
D Z I E i m i E  W A R S Z A W S K I
Nr/15l Środa, 29 Czerwca (11 Lipca). 1866. r.

W y ch c tó  codziennie, oprócz dni następujących, po 
Is c b —Prenum erata w bm rse Dyrekcji, ulica M sto w a  Nr. 

jpm szrrenia przyjmują sie »  opl|£t>d w n J r t n n  zamieszcza- 
kop. 6, Ea 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 -—A ny1w j r  4 
aia w I)*ienniku niezwr&cają się.— V* e wszystkie® co d t y a * kich * 

odnosić Eię w p reat de Dyrekcji obu D z i e c i *  Warszawskich.

Roli 3.
Prenumerata w 'warszawie rosznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nieprzyj- 
ninje się. - Numer pojedynczy kop. o.—Za odnoszenie do domu opłaca się miesię- 
znie kop. 5.—Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie^ 
Rocznie ra. 9 kop. 20.—Półrocznie rs. 4 kap. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

go rewiru, a mianowici'- gminy Łenk, in. Bl’Ze- I Najjaśniejszemu Pudu podobało  się Najwyżej rozkazać:

ścia-Kujawskiego, gminy Folbarz; od wszystkich Tydftó ™P°™*dz.en!e wzrf Ięde,u sto?owania f, i i i .  * . . do zapadłego w miesiącu Czerwcu 183/ r. zakazu co do
StailOW kowaKkiegO w o je n n o -p o l ic j jn e g o  rewiru, Sprzedaży dóbr rządowych i ogłosić, że memorjały w tym

i- , . 1 i n i l»*i n r p m im e r a to -  a ID' ano'vic’e: m. Kowala, gmin: GrodztWO-Bo- przedmiocie wnoszone, będą poząstawianemi bez skutku.
^  ( l O S l t l i e C Z n a  U C Z  | ruchowe, Dyninowo, Dobieszniewo, Smiłowice; i O takowej Monarszej woli oznajmionej w odezwie M i-

win f a l o f T P o n i i r  11QG7P  d l ' l l k o W R I I ^  a miAP'-zlrntinniT

PRENUMERATA NA TELEGRAMY.
Z powodu, że  dotted nie zgłosiła

dzić tę dogodność dla publiczności, Głuchowa, Boguszyce i Pokrzywny w gubernji
oraz mieć możność rozszerzenia na- i warszawskiej; od obywateli kaliskiego oddziału
szych telegraficznych stosunków, i * ? 1*  ^ ^ a w s W e j;  od mieszkańców w p o - ; b a j  t u  i c i c g i u n i *  j  _ wiecie krasnostawskim: m. Krasnegostawu, mia-
termin do zapisów na wspomnione steczek: Tarnogóry, Izbicy, Rejowca, Żółkiewki, 
telegramy przedłużamy do dnia 3 Gorzkowa, Turobina, Puchaczewa, Pawłowa,

r  __ „ i . . ____• , i ! Wojsławic, gmin: Gorzkowa, Rudnik, Stryjny,
(15) l/pca, powla ■> P Częstochowy, Wysokiego, Olchowiec, Skierbie-
zgłaszać się  należy do D yrekcji Obu szowa. Kraśniczyna, Tarnogóry, Fajsławic,Zdzan- 
Dzienników Warszawskich, w domu pod ne Nadolna, Łopiennika, Żółkiewki, Turobina,
N :  487 przy ulicy Miodowej. CHan ewa, Ochrowa Zakrzewa Ponikwi, Tar-

1 J nowa, Łańcuchowa, Cycowa, Siedliszcz, Liszna,
S P I S  R Z E C Z Y .  Stołpi, Bezek, Chylina, Bukowej Wólki, Luba-

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .— N ajw yższe p o d z ię k o w a n ie .-  i “ o w a ’ Czułczyc, Chełma, Zagrodu, Doraeek, 
R ad a  a d m in is tra c y jn a .-K o m is ja  likw idacyjna. - Z a r z ą d  Wygnanie, PławaniC, Rakołup, Wojsławic, Ky- 
p o c z t . - O rd e ry .-R o z p o rz ą d z e n ie  w o js k o w e .-O rd e r .  , mowa, Żmudzi; w powiecie hrubieszowskim: m.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y ,— W arszaw a. - P r z e -  Rejowca, gmin Tomiatycza i Rejowca; w powie- 
g iąd  polityczny. — Telegramy.— Z widowni wojny. — cje łomżyńskim: od urzędników cywilnych, osób
W yjazd K s. O ld e n b u rg sk ic b .-W y ra ż e n ja  uczuć w .ern o - d u c h o  h  o b y w a te l i  ziemskich i m ie js k ic h  
poddańczyeh .— W ieczór m uzyczny.— P . M. P fe ife r-P ło - J . , . , vOTTT
dow ska. -  S karg i. -  K om unikacja  m iędzy L ublinem  a c h rz e S C ia n  1 S ta r o z ą k o n n y c h ,  wójtów g m in  ł a w -  
Zamo^M em.— K olej żel. konna w Odesie. -  S p rzą tan ie  m kÓ W , S o łty s ó w  1 d e le g a tó w  Od WSI W liczbie 
p s ó w  b łąkających  się. — K onfiskata c z a so p ism a .-K a ra b i-  4 c h  ty s ię c y  OSÓb; o d  m ie s z k a ń c ó w  m ia s te c z e k :
ny igiełkow e. -  L o te rja  saska .— Fenienizm . — A ngłja. Stawiszyna w gubernji warszawskiej, staroza-
W a r u n k i  p o k o j u . — K a r a b i n y  i g ł o w e . — A u a t r j  ’ .^A rcy - jj0nnyCh i chrześcian Raciąża w gubernji pło- 
ks. W ilhelm . A rcyks. A lbert. -  F lm p. I ^ t e t i s .  Z o- s t a r o z a k o  h  m  W ł a d y SłaW OW a W po-

■we.—Niem cy. Iz b a  deputow anych. — P ru sy . Ode- towa, Strazęcina 1 Raciąża w powiecie ław 
zw a.— Turcja. O m er-pasza. — Księstwa dunajskie. — | skim; gmin Michaliszewskiej i Szumskiej w po- 
K orespondencje z k ra ju ,K a iw arji, Solca i P a ry ża , wiecie marjampolskim, gminy Nadniemeńskiej w
 i- —--__________ -  —  :-------—-  I pow. kalwaryjskim; od mieszkańców miasteczek:

D Z IA Ł  URZĘDO W Y Skulska, Rypina, Sierpca, gminy Skulska-wieś;
--------------------------------   —  * od obywateli powiatu sandomierskiego; od miesz-

W a r S K a w a .  kańcow miasteczek Łysobyki, Serokomli, gmin;
d n i a  2 8  C z e r w c a  $ l O  Ł f p c a ) .  Białobrzegi, Borki, Charlejew i Paszki w pow.
Z powodu ocalenia życia Najjaśniejszego P a- radzjńskim. 

na od zbrodniczego zamachu w d.4-ym kwietnia, Bo przedstawieniu wymienionych najpoddan- 
otrzymano najpoddanniejsze adresa z wynurzę- mejszych adresów Najjaśniejszemu Panu, Jego 
niem wiernopoddańczych uczuć: od obywateli Cesarska Mość Najwyżej rozkazać raczył: wszy- 
dobrskiego rewiru w powiecie stanisławowskim; stkim gminom i stanom, które przedstawiły 
od obywateli kielecki go oddziału gubernji ra- wspomnione adresa, za wyrażone w nich wierno- 
domskiej; od mieszkańców m. Zakroczym®, gmi- ppddancze uczucia, oznajmić w Imieniu Jego 
ny Sikorz w powiecie płockim i gminy Stawiszyn ( Cesarskiej Mości podziękowanie, 
w powiecie mławskim; od mieszkańców miaste- j  Wypis z Protokółu Posiedzenia B ady Administra- 
czek: Garwolina i Parysowa, oraz gminy Krasu- cyjnej dnia 24 Maja (5  Czerwca) 1866 r. 
la W powiecie łukowskim; od mieszkańców mia- ł W Bogu spoczywający wiekopomnej pamięci Cesarz 
steczek: Radziejowa, Służewa, Raciążka i Nie- Mikołaj Pawłowicz, w celu położenia kresu nieustannie
szawy i gmin: Lubani, Bądkowa, Sędzina, Stra- 
szewa i Służewa w pow. włocławskim; od wszy
stkich stanów izbickiego okręgu sądowego, a 
mianowicie: miasta Izbicy, gminy Zagrodnicy, 
m. Brdowa, gminy Lubotyń, miasta Babiaku, 
gmin Wierzbie, Boguszyce, m. Sompolna, gminy 
Czamanin i m. Lubrańca w tymże powiecie; od 
wszystkich stanów chodeczskiego okręgu sądo
wego, a mianowicie: m. Chodcza, gminy Prze- 
decz, gminy Lubień w tymże powiecie; od wszy
stkich stanów włocławskiego wojenno-policyjne-

podawanym prośbom o sprzedaż dóbr rządowych z wol
nej ręki bez licytacji, przez rozkaz oznajmiony Radzie A d
ministracyjnej, za pośrednictwem Namiestnika Królestwa 
z d. 11 (23) Czerwca 1837 r. Najwyżej zatwierdzić ra 
czył wnioski tegoż Namiestnika, ażeby na przyszłość 
wzbronionem było zanoszenie próśb o pomienioną sprze
daż z wolnej ręki, tudzież aby takowa z powodu próśb 
nie była dopuszczaną.

O takowej Najwyższej woli, R ada Adm inistracyjna u- 
przedziła właściwe W ładze i podała ją  do powszechnej 
wiadomości w pismach publicznych.

W  r. 1857 z powodu zaniesienia do Podnóżka Tronu 
memorjałów o sprzedaż z wolnej ręki dóbr rządowych,

Tymczi sem po wydaniu Najwyższego 
, Lutego (2 M arca) 1864 r. o Komisji Likwidacyjnej, jak  
i również Najwyżej zatwierdzonych w d. 27 Października 
| (8 L istopada) 1864 r. i 14 (26) G rudnia 1865 r. prze

pisów- dodatkowo dołączonych do Najwyższych Ukazów 
o klasztorach Rzymsko-Katolickich w Królestw-ie P o l- 
skiem, niemniej o urządzeniu Duchowieństwa św-ieckiego 
Rzymsko-Katolickiego w Królestwie, na zasadzie których 
część dóbr ziemskich należących do Skarbu Królestwa, 
a także część dóbr po-klasztornych, Duchowieństwa 
świeckiego i Zakładów Duchownych, o raz część nieru
chomości, zamierzono sprzedać,—nieustannie tak zagra
niczni, jak  również i tutejsi poddani, podają do N am iest
nika Królestwa i Rady Administracyjnej, wprost, lub też 
za pośrednictwem różnych W ładz prośby o sprzedanie 
im bez licytacji wzmiankowanych dóbr i nieruchomości.

P . o. Sekretarza S tanu przy Radzie Administracyj
nej, w celu zapobieżenia z jednej strony zbytecznej ko
respondencji, a z drugiej, aby nie dawać powodu do 
skarg, w razie ścisłego stosowania się do wyżej przywie
dzionych Najwyższych rozkazów z la t 1837 i 1857, u- 
praszał Radę Administracyjną o wyrzeczenie: czyli co do 
próśb o sprzedaż z wolnej ręki dóbr rządowych, po-kla- 
sztornych i po-duchownych, które będą odstępowane Kan- 
celarji Rady Administracyjnej, należy prowadzić kore
spondencję wskazaną względem próśb, których podawa
nie wzbronionem nie jest, lub też na mocy Najwyższych 
rozkazów z lat 1837 i 1857 takowym prośbom nie na
dawać dalszego biegu i pozostawiać one bez skutku.

Rada mając na uwadze, że na zasadzie wydanych w 
latach 1837 i 1857 r. Najwyższych rozkazów, stanowczo 
zabronionem zostało zanoszenie próśb o sprzedaż dóbr 
rządowych, jako też, że rozkazy te, nie zostały zmienio- 
nemi przez Najwyższy Ukaz z d. 19 Lutego (2 M arca) r. 
1864, ani też przez Najwyżej zatwierdzone 27 Paździer
nika (8 L istopada) 1864 r. i 14 (26) Grudnia 1865 r. 
przepisy,— postanowiła ponowić wszystkim W ładzom 
Naczelnym K rólestw a obowiązek ścisłego stosowania się 
do Najwyższych rozkazów z la t 1837 i 1857, mocą któ
rych wzbronione zostało podawanie próśb o sprzedaż 
dóbr rządowych, po klasztornych i po-duchownych i ta 
kowe rozporządzenie podać do powszechnej wiadomości 
przez ogłoszenie w Dzienniku Warszawskim.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem  po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne: w ilości rs. 6,302 kop. 84, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Czerwca (9 L ip 
ca) r. b. Mieczysławowi Więckowskiemu, właścicielowi 
dóbr Janków , położonych w- Gubernji Radomskiej, P o 
wiecie Opoczyńskim, Gminie Janków , wysłane zostało 
do Kasy Pow iatu  Radomskiego, celem wypłaty komu na
leży; — w ilości rsr. 12,874 kop. 83, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Czerwca (9 L i
pca) r. b. Tekli i Karolowi (synowi) Mieroszewskim, 
właścicielom dóbr Deszno, położonych w Gubernji R a
domskiej, Powiecie Kieleckim, Gminie Prząsłów , w-ysłane 
zostało do Kasy Pow iatu Kieleckiego, celem wypłaty ko
mu należy;— w ilości rs. 5,342 kop. 83, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Czerwca (9 Li
pca) r. b. Leonowi Chojnowskiemu, właścicielowi czę
ści dóbr Słucz lit. A ., położonych w Gubernji Augustow
skiej, Powiecie Augustowskim, Gminie Słucz, wysłane 
zostało do Kasy Pow iatu  Łomżyńskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 1,336 k. 83, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 27 Czerwca (9 ’Pff_ 
r. b. Konstantem u Dobrowolskiemu, właścicielowi o 
Wojdy-Radziejewo, położonych w Gubernji j . u 0 u . 

Powiecie Augustowskim, Gminie Przestrze e,skiej,
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słane zostało do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wy
płaty komu należy; — w ilości,rs. 3,784 kop. 55, przy
padająca na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Czer
wca (9 Lipca) r. b. Zofji Dobrzyckiej, właścicielce dóbr 
Wilantowo, położonych w Gubernji Augustowskiej, Po
wiecie Augustowskim, Gminie Kubra, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 2,913 kop. 83, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 27 Czerwca (9 Lipca) 
r. b. Zotji Dobrzyckiej, właścicielce części wsi Klimasze- 
wnica, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie 
Augustowskim, Gminie Białaszewo, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu nale
ży ;—w ilości rs. 2,307 kop. 17, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 27 Czerwca (9 Lipca) r. 
b. sukcesorom Marcelego R  idowskiego, właścicielom 
dóbr Sędziwuje, położonych w Gubernji Augustowskiej, 
Powiecie Łomżyńskim, Gminie Zambrów, wysłane zo
stało do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 6,311 kóp. 50, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Czerwca (9 
Lipca) r. b Juljuszowi D ębińskiem u , właścicielowi dóbr 
Góry, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Mie
chowskim, Gminie Góry, wysłane zostało do Kasy P o
wiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy.

Z a rzą d  Poczt w Królestwie Boiskiem. Podług za
wiadomienia, otrzymanego od Króle wsko-Pruddego Pocz- 
tamtu Jeneralnego w Berlinie z d. 4 lipcar. b., komunika
cja pocztowa dla posyłek z pieniędzmi i wszelkich in
nych do południowych Niemiec adresowanych, z powo
du wynikłej wojny w środkowej Europie, z Prusami 
przerwaną została; skutkiem czego, posyłki, o jakich 
mowa, adresowane do Austrji, Bawarji, Wirtemberga, 
Badenu, Hesji (Wielkie Księstwo), do Nasau i do Frank
furtu nad M., jak  równie do tych krajów nie niemiec
kich, do których dotąd podobne posyłki przez Niemcy 
południowe były ekspedjowane, do dalszego czasu przez 
Królewsko-Pruskie Pocztamty nic mogą być wyprawia
ne. Podając o powyż^zem do publicznej wiadomości 
Zarząd Poczt nadmienia, iż w razie koniecznej potrzeby 
wyprawienia rzeczonych posyłek do krajów wyżej wy
szczególnionych, takowe na domaganie się oddawców 
ekspedjowane będą z Królestwa Polskiego przez Węgry 
i Austrję. Co się zaś tycze korespondencji listowej, do 
wzmiankowanych wyżej krajów adresowanej, ta podług 
wyrażonego na początku zawiadomienia, staraniem Kró- 
lewsko-Pruskich Pocztamtów jak  dotąd przesyłaną 
będzie.

Ordery. — Najjaśniejszy Pan, w dniu 11 maja najła- 
skawiej udzielić raczył następującym osobom ordery w 
nagrodę gorliwej służby: p. o. lekarza 10-ej dywizji pie
choty, radcy kolegjalnemu M alutinowi — order św.Wło
dzimierza kl. 4-ej; starszemu ordynatorowi szpitala woj
skowego warszawsko-ujazdowskiego, radcy koleg. W er
nerow i— order św. Anny 2-ej klasy z koroną Cesarską; 
starszemu lekarzowi 40 kolywańskiego pułku piechoty, 
radcy dworu M alinowskiem u  — order św. Anny 2-ej kl.; 
medykowi przy pułkach kozaków okręgu wojennego war
szawskiego, asesorowi kolegjalnemu Kozarezowowi — 
order św. Anny 3-ej kl.; starszemu lekarzowi 10-go ba
talionu strzelców-, radcy dworu Szepelowi — order św. 
Stanisława 2-ej kl.; kapelanowi 38 tobolskiego pułku 
piechoty J. C. W. Księcia Sergjusza Aleksandrowicza, 
Bazylemu K ropotow i—order św. Anny 3-ej kl. (Ilo zk . 
do wojsk okr. wars:.)

Rozporządzenie wojskowe. — Naczelnikowi 6-ej dywi
zji piechoty, jenerał-lejtnantowi Semece, po powrocie z 
urlopu, polecono objąć swe obowiązki, a tymczasowo do
wodzący tą dywizją jenerał-major Romiszewski, wez w ti
ny został do pełnienia obowiązków pomocnika dowódcy 
zbiorowej dywizji piechoty, przez czas obozowania jej 
pod Warszawą. ( Rozk. do wojsk okr. warsz.)

O rder.—Najjaśniejszy Pan, wynagradzając odznacza
jące się rozporządzenia w ojennego gubernatora obwodu 
turkiestańskiego, jenerał-majora ze sztabu jeneralnego, 
Dymitra Romanowskiego, w bitwie 8 maja r. b. pod Ir- 
dżarem, przy pokonaniu armji emira blicharskiego, naj- 
łaskawiej udzielić mu raczył order św. Jerzego klasy 3. 
(R us. In w .)

~  i m i M i  MlhUjlZĘI)OWY
W arszaw a,
C zerw ca  (I© L ipca).

Telegramy nie podają nam dziś prawie nic no
wego z widowni wojny, a gazety, szczególnie 
francuzkie, napełnione są uwagami o rozejmie i 
pokoju, o których to uwagach już wczoraj wypo
wiedzieliśmy nasze zdanie. Gdyby dawać bezwzglę
dną wiarę doniesieniom tych dzienników, zdawa
łoby się, ża przyjęcie przez Prusy i Włochy za

wieszenia broni jest niewątpliwe, a wojna, p rzy-; terytorjum francuzkie. Również i na widowni 
najmniej pomiędzy Austrją i Włochami m aterjal-; wojny w Czechach działania nie ustają. Na- 
nie niemożliwą. Paryzka Presse powiada, że u- i  stępca tronu pruskiego ściga Benedeka, cofają- 
stąpienie Wenecji przez'Austrję na rzecz Fran- j cego się do Morawji. 
cji jest zupełne, ostateczne, bez żadnego zastrze-j Z dzienników wiedeńskich okazujtfsię,

cji, którą może rozporządzać jak jej się podoba, ziono do twierdzy Komorna. Z drugiej strony 
i L a  France i L a Patrie, tonem półurzędowych potwierdza się przychylne usposobienie węgrów 
! dzienników zapewniają, że z powodu potyczek dla domu cesarskiego. Żeby jeszcze bardziej o- 
nad jeziorem Garda i ataku na Borgoforte, któ- budzić wiernopoddańcze uczucia w narodzie wę- 

zaszły tylko w skutek niezrozumienia ustęp- 1 gierskim, sama cesarzowa udała się do Pesztu, 
stwa Wenecji, pomiędzy Paryżem a Florencją a cesarz wydał odezwę do ludów węgierskich, 
(wymieniono kilka depesz, z których jedna za- , jak donosi poniżej zamieszczający się tele-  

j.-.iadamiała dwór włoski, że przyjęcie przez ce- gram. 
sarza Napoleona Wenecji, czyniło z niej teryto- ; Dzienniki angielskie, uprzedzając wypadki, 
rjum francuzkie, które obejmie pod swój zarząd j  mówią już o kongresie, i kreślą jego progr im. 
komisarz francuzki. Gdyby doniesienia dzienni- \ Półurzędowy organ nowego gabinetu Standard, 

i  ków fran uzkich były prawdziwe, wojna pomię- j nie wątpi, że Prusy i Włochy przyjmą pośred- 
, dzy Włochami a Austrją, jak wspomnieliśmy p o -; nictwo Francji i dodaje, że Francja niezawodnie 
wyżej, stałaby się niemożliwą, gdyż niepodobna i będzie domagała się jakiego wynagrodzenia za
przypuszczać, aby Włochy chciały narażać się 
na zajście z Francją, atakując jej 
Dla tego zdaje się, że dzienniki te

koszta i kłopoty wywołane rolą pośrednika i cza- 
posiadłości. j  sowego Opiekuna Wenecji.
pozostają w j Nowy gabinet angielski nakoniec ukonsty-

sprzecznosci ze swemi doniesieniami, kiedy mó- {tuował się i 6_g0 b zasiadł na ławach miai_ 
wią o warunkach stawianych przez Włochy co ] sterjalnych w izbie gmin. Teraz dopiero lord 
do przyjęcia zawieszenia broni, j ik naprzykład Ru3SeU odpowiadając na adres klubu reformy
L a  Patrie, która utrzymuje, że Włochy żądały 
zajęcia przez wojska włoskie dwódi twierdz z 

I czworoboku, które, według jej zapewnienia, sta
ły  się francuzkiemi. Według tegoż dziennika,

i pierwszym warunkiem zawieszenia broni ze stro- j Ur6łowej rozwiązania parlamentu, ponieważ roż
ny Prus było zajęcie całych Czech i opuszczenie j wiązanie nie powiększyłoby liczby deputowanych

wyborczej w Plymouth, wyjaśnił powody, dla 
czego jego gabinet nie postąpił według życzenia 
wigów, i nie rozwiązał parlamentu; hr. Russell

tego nie radzilioświadczył, iż ministrowie dla

przez austrjaków twierdz Josephstadt, Kónig- 
graetz i Theresienstadt. Wszelako dziennik ten 

I dodaje, iż w sferach urzędowych panowało prze- 
i konanie, że Prusy nie mogą się zgodzić na zawie- 
i szenie broni, dopóki nie będą ustanowione pod- 
! stawy pokoju. Wszystkie te dziennikarskie wia
domości, jak się zdaje, oparte są tylko na do-

przychylnych reformie w takim stopniu, aby za
pewnić jej przeprowadzenie reformy, i zrówno
ważyć wydatki, zawody i przykrości wynikające 

j z nowych wyborów.
Według wiadomości z Nowego Jorku, krąży

ła tam pogłoska, że p. Seward zawarł tajemny
tego dostrzegamy w nich taką-mysłach i dla 

sprzeczność.
j O ile przedwczesnemi są te wszystkie wiado- 
j mości, okazuje się z tychże samych dzienników, 

które donoszą o odpowiedzi monarchów prus
kiego i włoskiego na przesianą im przez cesa
rza Napoleona propozycję zawieszenia broni. 
Temps z zastrzeżeniami podoje główną osnowę 

| odpowiedzi Wiktora-Emanuela, dzielącą się na 
dwie części. Zawierać ma ona gorące wynurze
nia wdzięczności, a potem wyraża zastrzeżenia 
co do dwóch punktów: naprzód, że król włoski 
znajduje się w tak ścisłych stosunkach z kró
lem pruskim, że nic nie może postanowić bez 
poprzedniego z nim porozumienia; powtóre, że 
król włoski zbyt był rozczulony jednomyślnym 
zapałem narodu włoskiego, aby nie brał w ra
chubę opinji publicznej. Ze względu na te dwa 
zastrzeżenia, król włoski zobowiązywał się na
desłać jak najspieszniej odpowiedź zupełnie 
zgodną z widokami cesarza francuzów. Według 
L a  Patrie król pruski nadesłał do Paryża od

pow iedź w najczulszych wyrażeniach, oświad
czającą podziękowanie cesarzowi, za jego łaska
wą interwencję, i zapowiadającą bezzwłoczne 
.przesłanie instrukcjj swemu ambasadorowi w 
/Paryżu. W końcu król pruski powiada, że bę
dzie działał zgodnie z królem włoskim.

Z osnowy tych odpowiedzi wynika, że kwestja 
rozejmu jest bardzo zawikłana i nie tak blizka 
rozstrzygnięcia, a wnosząc z tonu dzienników 
pruskich i włoskich, można nawet obawiać się, 
aby propozycja cesarza Napoleona, nie spowo
dowała, zamiast pokoju, wojny ogólniejszej.

Powracając do widowni wojny, w berlińskim na
szym telegramie znajdujemy potwierdzenie wiado
mości, że Cialdini przeprawił się przez Po i wkro
czył do prowincji weneckiej, którą dziennikarze 
paryzcy, jak wspomnieliśmy wyżej, uważają za !

traktat z cesarzem Napoleonem, którego celem 
ma być zachowanie przez Stany Zjednoczone 
‘ścisłej neutralności w sprawie meksykańskiej. 
/Po cofnięciu wojsk francuzkich z Meksyku, ce
sarz Maksymiljan przeprowadziłby swój wybór 
prezydenta, a następnie ogłosiłby się cesarzem, 
unikając w ten sposób zastosowania teorji 
Monroe.

T e l e g r a m y .
B e r l i n ,  0 -go lipca. Cialdini z po 

ło w y  armji w k ro c zy ł  do w enecjań-  
sk iego , p rzep raw iw szy  s ię  bez opo
ru przez  Po. J ak  s ię  zdaje, w ięk sza  
część armji austrjaokfej ko leją  ż e la 
zną pociągnęła ku północjr.—Armja 
następcy tronu c iąg le  ścigając n ie 
przyjaciela, posunęła s ię  za Pardu
bice.

W i e d e ń ,  10-go lipca. Manifest  
cesarza do ludów  Austrji, wyraża  
gotow ość  zawarcia zaszczytn ego  po
koju, ale zarazem stan ow cze  posta
now ienie , w  razie, gd yb y  zaw arcie  
to miało zachwiać zasadnicze pod
staw y potęgi państwa, prowadzenia « 
wojny do ostateczności.

P e s z t ,  9 - g o  lipca. C esarzow a  
przybyła  tu po południu i powitana  
została z  zapałem. O d ezw a  do ludów  
w ę g ier sk ic h  w ynurza przekonanie , 
ż e  pragnący w alki synow ie  W ę g ie r ,  
dobrow olnie pospieszą  pod sztandary  
cesarza na obronę zagrożonej o jczy 
zny.



Z widowni wojny.
* Horzycę (H o r z i t z ) .  6 lipca z rana. 

główna księcia Fryderyka K arda znajduje się już w 
Prelaucy (Prelautsch) nad Elbą,, a kwatera główna 
księcia następcy tronu w Ischlpark, które to oba 
punkta są t a  jednej wysokości z Pardubicami. Piąty 
korpus armji pruskiej stoi w Holitz. Dywizja land- 
wery gwardji posunęła się ku Pradze. Pardubice 
mają już znajdować się w posiadaniu prusaków i kwa
tera główna króla zostanie tam niebawem przeniesio
na. Ostrzeliwanie twierdzy Kónigratz wszczęło sig 
dziś na nowo ze spotęgowanemi śro lkami. K om en\ 
dant tej twierdzy oświadczył, że golów jest wymienić 
jeńców pruskich, jeżeli dozwolonem zostanie prze-

/przeto te ostatnie wojska pruskie wymaszerowały 2-go 
Kw atera/ lipca do Pszczyny (Pies), ażeby za pomocą wypraw 

jna Kenty, Bialę, Bielsk, Skotschau, Cieszyn i okolice, 
/zabierać.transportu idące traktem cesarskim i użyć 
odwetu za gwałty popełnione w Zabrzegu. (Nordd. 
A. Z .)

Nord  z 8. b. m. pisze: Wyznać musimy, że do 
tej chwili, odstąpienie prowincji wenecjańskiej na rzecz 
Francji i odwołanie się cesarza austrjackiego do po
średnictwa Napoleona III, nie przyniosły żadnego 
z tych pomyślnych rezultatów, jakich miano prawo 
spodziewać się. Niespodziane postanowienie cesarza 

‘■-Franciszka-Józefa wywołało wielkie zamięszanie i 
spowodowało we Włoszech i Niemczech wybuch u-

/ wieść 45 wyższych oficerów austrjackich, którzy leżą czuć narodowych, które nie zdają się być tego rodzą
f tam ciężko ranieni. Zaproponowane przez niego w a, 

runki kapitulacji miały być uznane za niemożebne db 
przyjęcia. Posuwanie się naprzód obu arririj na wszyst-) 
kich punktach nie ustaje. Król pozwolił wszystkim 
rannym oficerom austrjackim wrócić do kraju rodzin-/ 
nego, jeżeli zobowiążą się słowem honoru, iż nie wet 
zmą w tej wojnie udziału przeciw Prusom W szczek 
gólnych wypadkach król rozciągnął tę łaskę także do 
zdrowych oficerów austrjackich, którzy dostali się do 

, niewoli.—Kwatera główna króla przeniesiona została 
' dziś do Pardubic. {Nordd. A . Z.)

* Horzycę {Horzitz). 7 lipca wieczorem. Piechota 
gwardji, która obozowała w okolicach Chluma, wy- 
maszerowała na południe ku Pardubicom.—Około go4 
dżiny 5-ej po południu dała się słyszeć w stronie Ko- 
niggratz silna kanonada; domyślają się, że twierdza 
ta  jest silnie atakowana. {Tamie).

* B erlin , 8 lipca, g 2-ga po południu. Nie o- 
trzymano tu nowych wiadomości urzędowych. Linje 
telegraficzne w Czechach są często przerywane przez 
błąkających się po kraju austrjackich urzędników od 
telegrafów i dróg żelaznych. {Tamże)

* Ołomuniec, 4-go lipca. O bitwie pod Sadową 
korespondent do L a  Patr. podaje następujące szcze
góły: W nocy armja austrjacka przedstawiała tylko 
szereg rozrzuconych po przestrzeni szkieletów. Za
brzmiały wszędzie trąby do odwrotu, który odbywał 
się w jakim takim porządku aż do pierwszych torfo
wisk; nad Elbą przyszło do prawdziwego zamiesza- 
nią. Prawe skrzydło, które korzystniejsze zajmo
wało stanowisko, mogło wejść do Koniggratz. Lewe 
zaś skrzydło i resztki z centra armji zatrzymały 
się w Paidubicach, mając pomiędzy sobą z jednej 
strony Elbę a z drugiej zwycięzców. Kwatera główna 
założoną została o milę dalej na miejscu zwanem 
Hchenmautb. Prusacy nie korzystali ze zwycięztwa; 
zostawszy panami pobojowiska, oszczędzali pozostałe 
szczątki z tej walecznej armji, tak nagle zgromionej. 
Nikt nie umie podać liczby zabitych; sądząc zaś po 
liczbie rannych, należy zabitych liczyć na kilka tysię
cy. Artylerja austrjacka okazała nadzwyczajną e- 
nergję, dokazała ona cudów przy obronie i ocaleniu 
swoich dział. Przy końcu tego listu, pisanego w po
śpiechu, donoszą mi, że zabitych, utopionych w Elbie 
i rannych wynosi liczba do 60,000 ludzi. Cała prawie 
kawalerja utonęła. Sto dwadzieścia dział wpadło w 
w ręce nieprzyjaciela, wraz z kilku chorągwiami; ta
ki według opowiadań, miał być rezultat owego zgu
bnego dnia, jedynego w rocznikach wojennych Au- 
strji.

* Wiedeń, 4 lipca. Wien. Abp. pisze z powodu 
ostatnich wypadków na polu bitwy: „Tem boleśniej 
ciąży na nas smutek, że na czele armji stał mąż, po
siadający jak najzupełniejsze zaufanie ludności i woj
ska, któremu cesarz, głównie z powodu tej jednozgo- 
dności opinji publicznej, dał pod każdym względem 
jak  najzupełniejszą swobodę co do postanowień i dzia
łań. Nie wywierano na wodza naczelnego armji naj
mniejszego wpływu; wybór jego podwładnych i roz
porządzenia jego zyskiwały zawczasu zatwierdzenie 
cesarskie. W ten sposób upadają wszelkie pogłoski 
o wrpływaniu na wodza i o mięszaniu się pewnych 
osobistości. Przedsięwzięte zostały w właściwem 
miejscu wszelkie środki, ażeby zasłużona kara do
tknęła te osoby, na których ciąży szczególna wina. 
Dowiadujemy się, że przedsięwzięto już jak najener- 
giczniejsze środki, które każą spodziewać się z pe
wnością, iż wszystko to, co się da jeszcze osiągnąć 
pod względem militarnym i polityczno-dyplomatycz- 
nym, zostanie rychło i skutecznie osiągniętem.”

* B erlin , 8 lipca. Ponieważ dla uformowania 
czwartych bataljonów, z mocy rozkazu królewskiego 
z 25-go czerwca, dwa bataljony landwery wyruszyły 
30-go czerwca do Wrocławia i Nissy (Neisse), oraz 
ma wkrótce nastąpić w tymże celu wymarsz pozosta
łych bataljonów brygady z Gillhausen, a obok 
tego brygada jazdy landwery i kompanja strzelców 
nie zdołały przeszkodzić wkroczeniu do Mysłowic ,6

y  czy 7,000 austrjaków stojących pod Chrzanowem,

ju, ażeby mogły przyspieszyć zawarcie pokoju. Ży
czyć należy, ażeby zamięszanie to zostało rychło wy- 
jaśnionem i ażeby drażliwości narodowe, wywołane 
postanowieniem z 5-g"o lipca, nie omieszkały zniknąć; 
inaczej bowiem, propozycje cesarza austrjackiego 
spowodują jedynie bardzo krótką przerwę, po której 
wszcząć się może na nowo walka zawziętsza i bar

dziej niż dotąd rozległa, gdyż obawiać się należy, że 
'odtąd nie same tylko Austrja, Prusy i Włochy brały
by w niej udział. Z drugiej strony zdaje się, że w 
Niemczech spoglądają z uczuciem wyraźnej nieufno
ści na tó raptowne zbliżenie pomiędzy Austrją i Fran
cją; obawiają się tam bardzo wmięszania tego osta
tniego mocarstwa w sprawy związku niemieckiego, i 
obawy te zjednają może Prusom znaczną część sym- 
patij, które Austrja potrafiła dotąd zyskać dla siebie. 

^  * Ost-deutsche P. donosi, że austrjackie minister
stwo wojny obstaLwało dla armji austrjackiej 50,000 
karabinów igłowych. Codziennie robią i odstawiają 

!\po 2,<:00 takich karabinów.
* Wiedeń, 4-go lipca. Książę Fryderyk wirtem- 

bergski przejeżdżał tędy 2-go b. m. udając się do 
kwatery głównej. {Tamże.)

* Magdeburg, 7-go lipca. Z rozkazu króle wsko- 
pruskiego komisarza cywilnego w Saksonji, zastępca 
konsula austrjackiego w Lipsku, został aresztowany 
i odstawiony do tutejszej twierdzy jako więzień. Po
dejrzywają go e szpiegostwo. {Magd. O.)

* Eisenach , 4-go lipca. Dziś miała miejsce dość 
zawzięta bitwa pomiędzy prusakami i bawarami. Po 
odparciu wczoraj bawarów w licznych utarczkach 
forpocztowycb, między innemi w Immelborn, przy- 
czem ponieśli oni znaczniejsze straty niż prusacy, 
skierowano dziś większy atak głównie ną oszańcowa- 
nia bawarów pod Wiesenthal. W stronie Lengsfeld 
słyszano od godziny 9-ej do 2-ej nieustanny huk 
dział. W rezultacie bawarzy zostali wyparci ze swych 
pozycij, lecz nie bez znacznych strat ze strony prus
kiej (wojska koburg-gotajskie znajdowały się także 
w Lengsfeld). Straty pruskie pochodziły z dogodnej 
pozycji bawarów w wązkiej dolinie Jen. Manteuffel 
przyjechał dziś po południu do Lengsfeld. Nie wia
domo, czy bawarowie znajdują się jeszcze w Werns- 
hausen (okręg Salzuugen), dokąd cofnęli się po wczo
rajszej bitwie. Zdaje się, że poruszenie ich na Saa- 
feld dla zburzenia drogi żelaznej turyngskiej, pozo
stało bez skutku.—W bitwie pod Dennbach (okręg 
Kaltenaorclheim), bawarowie stracili, jak sami ze
znają, 60 do 70 ludzi w zabitych i przeszło 100 w 
ranionych. Polegli: jenerał-major Faust, major Gut- 
tenberg, kapitan v. d. Tann, kapitan Kolbinger, 
wszyscy z 9 go pułku bawarskiego. Rezultat tej bi
twy musiał być stanowczo pomyślny dla wojsk prus
kich, gdyż 7-go b. rn. z rana zajęły już one Fuldę, 
którą bawarowie opuścili. (Nordd. A . Z.)

* Z  Frankfurtu nad M. piszą do A li a. Augs. Z:. 
Wielkie obawy budzi tu ta okoliczność, że wojska 
bawarskie dowodzone przez księcia Karola, musiały 
zatrzymać się w marszu do Saksonji i mają obecnie 
połączyć się z 8 ym korpusem związkowym (stojącym 
w pobliżu Frankfurtu), którego to rozprządzenia pu
bliczność nie może zrozumieć.

* Monachjum , 6 lipca. Urzędowe sprawozdanie 
donosi, że oddział przedniej straży pruskiej posunął 
się wczoraj aż do Neustadt nad Saalą. Miasto zajęte : 
jest przez bawarczyków. Bramy miasta są zamknięte 
i mosty pozdejmowane. Z tej strony został wysłany 
na pomoc oddział wojsk bawarskich. {La Patr.)

* Monachjum , 7 lipca. Gazeta bawarska donosi, 
że do czwartku wieczorem prusacy nie pokazali się 
wcale ani w Fuldzie, ani też w Briickenau. Wczoraj 
w południe nie było ich także jeszcze w Neustadt.

* L a  Fr. pisze z powodu ataku włoskiego na Boi- 
goforte-- Wjedeii tylko sposób można wytłumaczyć so
bie atak skierowany 5-go b. m. wieczorem na tefyto- 
rjum weneckie: komunikacja cesarza Napoleona do 
króla włoskiego nie nadeszła zapewne wczas dla za
pobieżenia temu atakowi. Rzeczywiście, odkąd We- 
necjańskie zostało odstąpione przez Austrję cesarzo

wi Napoleonowi, który takowe przyjął, panowanie tam 
, Habsburgów skończyło się i prawa nabyte przez Fran

cję zasłaniają moralnie to tery tor jum. Wszelka ze 
strony Włoch napaść po notyfikacji o tym ważnym fa
kcie, miałaby charakter doniosły, którego nie potrze- 

I bujemy wykazywać. Musimy czekać na wyjaśnienia i 
życzymy gorąco, ażeby takowe zdolne były rozproszyć 

! obawy, które fakt ten, tak jak  on był z poezątku 
przedstawiony, wywołał w opinji publicznej.

: * Florencja, 7 lipca. Podług wiadomości z Bre-
, scia, dwie lodzie kanonierskie austrjackie usiłowały 
ostrzeliwać Garagnano nad jeziorem Garda, lecz zo
stały odparte. Obiega pogłoska, że jedna z austrja- 

. ckich łodzi kanonierskich została zatopiona koło Ser- 
’ mione. (N ordd A. Z .)

* Florencja, 7 lipca. Wojska włoskie atakowały 
przyczółek mostowy pod Borgof >rte. Austrjacy wró
cili za Mincio i wysadzili w powietrze most pod Goito.

i (Tamże.)
! * Flot encja, 7 lipca. Z Castiglione donoszą, że au-
: strjacy opuścili całkiem prawy brzeg Mincio, podmi- 
i nowali most pod Borghetto i sypią nieustannie szańce 

na lewym brzegu Mincio. Liczne wojska wymaszero
wały z Werony; dalsze ich przeznaczenie nie jest zna
ne. Książę Amadeusz wrócił do zdrowia i obejmie na 
nowo dowództwo nad swą brygadą. {Tamże )

* Florencja, 6 lipca. Z kwatery głównej donoszą 
z wczoraj wieczora co następuje: Sądząc, że koniecz
ną jest rzeczą odeprzeć austrjaków od przyczółka 
mostu w Borgoforte, na prawym brzegu rzeki Po, ja 
ko dla nich korzystnego, rozpoczęliśmy dziś przygo
towania do ataku. (La  Patr.)

* F rankfurt, 5 Lipca. Wiadomość o ustąpieniu 
Wenecji cesarzowi francuzów, wywarła tu większe, 
niż zwy ięztwo Prus wrażenie. Patrjotyzm miejsco
wy oburza się na myśl pokoju z Prusami, gdyż pokój 
ten spycha do grobu sejm niemiecki, a oprócz tego je 
śli już nie niezależność, to przynainmiej znaczenie 
Frankfurtu jako środkowego punktu politycznego# 
Postaw?, niezdecydowana Bawarji, rodzi wielkie po
dejrzenie. Obiega pogłoska, która tak wielką znalazła 
wiarę, że nasz korespondent sądził rzeczą konieczną 
donieść nam o tym wypadku, jakoby jenerał bawarski 
von der Tann, wysłany z misją do Wiednia i wtajem
niczony w plany Benedeka, stawiony został za zdradę 
przed sąd wojenny i rozstrzelany. Pomiędzy księciem 
Karolem bawarskim dowódzcą armji bawarskiej, a 
księciem Aleksandrem heskim dowódzcą ósmego kor
pusu armji związkowej, przyjść miało do nieporozu
mień Robią się przygotowania do oszańcowania m. 
Frankfurtu. (L a  Patr.)

AUg. Z. dowiaduje się z dobrego źródła, że dzia
łania Bawarji wystawione były z tego powodu na 
przewłokę, iż ósmy korpus związkowy, którego skła
da Wirlembergja, Baden, Hesja, zaskoczony został 
przez wypadki „w zupełnej prawie niegotowości do 
wojny”, co sparaliżowało działania wojsk bawarskich. 
(Schl. Z .)

* Friedberg, 4 lipca. F rank/. Jour. pisze: Ósmy 
korpus związkowy cofnął się znowu dalej ku południo
wi, zapewne na wiadomość, że jenerał Falckenstein 
maszeruje z Eisenach przez Fuldę do Frankfurtu i 
zagraża odcięciem wojsk związkowych stojących po
między Menem a Lahnem.

* Brescia, 4 lipca. W dniu wczorajszym Garibal
di atakował pozycję Monte Suello. Austrjacy stawiali 
silny opór. Ochotnicy ustąpili z Anfo w porządku, 
po ustacie jeduego kapitana. Garibaldi został lekko 
raniony. (W ien. Abdp.)

* Do Allg. Z. piszą z Wiednia pod d. 3 b. m .: 
Benedek zażądał wczoraj 80,000 ludzi dla armji pół
nocnej. W t>m samym dniu rozpoczęły się uzbroje
nia szańców na prawym brzegu Dunaju, przeznaczo
nych do zasłonięcia przejścia przez Dunaj. Podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa, ustawiono tam już 
około 500 dział najcięższego kalibru, gdyż transport 
takowych nawet w nocy nie był przerywany. (D rtsd . 
J o u r ). /

*  Je j C esarska W y-okość K siężna M arja  Ol
den urgska, wraz z książętam i Jerzym  i K on
stantym , raczy a wyjechać do P etersbu rga.

* ( W y r a ż e n i a  u c z u ć  w i e r  u o p o d - 
d a ń c z y c h ,  z p o w o d u  z a m a c h u  n a  ż y 
c i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a . ) .  Siew. Pocz. 
zamieszcza n astęp u jące  najpoddanniejsze adresa:

Od ziemstwa po v. lubińskiego, od ziemstwa pow. 
pirjatyńskiego, od ziemstwa pow. rostowskiego w gub. 
jarosławskiej, od zjazdu polubownego pow. pietrow- 
skie.go w gub. saratowskiej, od obywateli m. Pietrow- 
ska w gub. saratowskiej, od mieszkańców m. Soli- 
kamska, od ziemstwa pow. ostaszkowskiego, od ziem
stwa pow. czernskiego, od proboszcza i parafjan ko-
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ścioła miasta Mielnika, od duchowieństwa i urzędni
ków m. Bielska, od mieszkańców m. Choroła, od oby
wateli m. Wieniewa, od duchowieństwa i urzędników 
m. Kobrynia,—oraz telegramy: z Kijowa, od miesz
kańców m. Zołotonosze i z Penzy, od obywateli m. Go- 
rodiszcza. _

* ( W i e c z ó r  m u z y k a l n y  w o g r o d z i e  
i n s t y t u t u  m u z y c z n e g o )  o którego odłoże
niu z zeszłej soboty na jutrzejszą środę donosiliśmy, 
odłożony znowu został, z powodu trwającej obecnie 
niepogody, do dalszego czasu, a mianowicie do ustale
nia się pogody. Al.

* ( P a n n a  M a t y l d a  P f e i f f e r - P ł o d o w -  
s k  a), śpiewaczka nasza, o której pobycie i powodze
niu w mieście Meksyku poprzednio donosiliśmy, jak 
dowiadujemy się z jej listów z Puebli z 24-go lutego 
i z Nowego Jorku z 1.2-go czerwca, występowała w o- 
bu tych miastach i przychylnie była przyjmowana. 
Panna Płodowska zamierzała w r. b. powrócić do E u
ropy.* (S k a r g i) .  Otrzymaliśmy już trzecią z kolei skar
gę na mylne doniesienia w Kurjerze ^Warszawskim, 
w następującem brzmieniu: „M kościele św. Karola 
Boromeusza w przeszły piątek przy rozpoczęciu nabo
żeństwa 40-godziunego, sumę celebrował ks. Męczyń- 
ski, kazanie miał ks. A. Dobrowolski. Źe zaś K urjer 
Warszawski w odmiennym sposobie nazwiska ducho

wnych, ogłosił, dla sprostowania więc tej jego pomył
ki, te kilka słów podaję, zwłaszcza, że w rzeczach du
chownych zmyłek podobnych pismo rzeczone często 
się dopuszcza. Ks. P. A/.”

Otrzymaliśmy także z Kałuszyna następującą 
skargę na Opiekuna Domowew: .W li-rze 26 Opieku
na Domowego pomiędzy innymi inseratami znalazłem 
ogłoszenie p. Dyżewskiego, iż w składzie jego przy 
ulicy Czystej Nr 638e, sprzedają się świece stearyno
we po kop. 20 funt. Uderzony taką taniością ich, a 
spotrzebowując u siebie wielką ilość świec łojowych, 
postanowiłem te ostatnie całkowicie zastąpić steary- 
nowemi ze składu p. Dyżewskiego i w tym celu wy
słałem prawie umyślnie do Warszawy człowieka po 
kilkaset funtów tych świec. Ale jakież było zdziwie
nie mego człowieka, gdy p. Dyżewski oznajmił mu, 
iż podobnych świec nie ma i nigdy nie miał, ani też 
że żadnych podobnych ogłoszeń do żadnych gazet a 
tern samem i do Opiekuna nie podawał. Nie wiemy 
przeto, co mamy sądzić o redakcji Opiekuna D  mowe- 
go, która nieproszona przez nikogo, pisze kłamliwe 
ogłoszesia. nie wiadomo w jakim celu i przez to wpro
wadza w błąd i naraża mieszkających na prowincji 
na bezpotrzebne koszta. Zakrawa to jakby na żarty, 
które poważnemu i mającemu pretensję do szerzenia 
postępu pismu, wcale nie przystoją. J. G .”

* ( K o m u n i k a c j a  p o m i ę d z y  L u b l i n e m  
a Z a m o ś c i e m )  z dniem 1 lipca, jak donosi Kur. 
Lub. znacznie została ułatwiona, gdyż pięć razy ty
godniowo odchodzą z Lublina do Zamościa i odwro
tnie karety pocztowe, a w pozostałe dwa dni tygo
dnia (środy i soboty), kiedy nie odchodzą karety, 
chodzą poczty wozowe; tym sposobem zapewniona 
jest codzienna komunikacja pomiędzy temi dwoma 
miastami.

* ( K o 1 e j  ż e l a z n a  k o n n a  w O d e s i e ) .  P ro 
jektow ana w Odesie kolej żelazna konna, wkrótce może 
przyjdzie do skutku. Rada miejska postanowiła urządzić 
w obrębie miasta tę komunikację, dla połączenia z p o r
tem okolic dawnej rogatki chersońskiej i szeregu m aga
zynów znajdujących się koło zjazdu Naryszkina. (Odes. 
Wiest.)

* ( S p r z ą t a n i e  p s ó w  b ł ą k a j ą y e h  s i ę  p o  
m i e ś c i e ) .  Gazeta Golos pisze: Podaliśm y poprzednio 
głos opinji publicznej z powodu wznowionych u nas po
ranków bartlomięjowskich na psów, w celu zwrócenia na 
to światłej uwagi obecnego zarządu policji— i nie zawie
dliśmy się. Możemy teraz donieść, że dotychczasowy 
sposób zabijania tych zwierząt na ulicy wkrótce będzie 
zniesiony; i że to był tylko środek tymczasowy, wywoła
ny z jednej strony uzasadnioną obawą letnich upałów, a z 
drugiej, trudnością wynalezienia pomiędzy niższą służbą po
licyjną ludzi uzdatnionych do łapania psów. Dowiadu
jemy się, że wkrótce wprowadzony będzie u nas w ar
szawski sposób sprzątania błąkających się psów: nad ran
kiem wałęsające się psy będą zapędzane do sieci, i trzy
mane przez niejaki czas do zgłoszenia się właścicieli, k tó
rym będą oddawane za opłatą kary i kosztów żywienia, 
albo też amatorów, pragnących nabyć je  za dobrowolnie 
umówioną cenę; a pozostałe psy będą niszczone. Słysze
liśmy, że do Warszawy posłano kilku ludzi z tutejszej 
służby policyjnej, dla wyuczenia się spom bu łapania psów, 
bo zarząd policji warszawskiej nie był w  możności przy
słać do Petersburga indywiduów- obeznanych z tym fa
chem.

* ( K o n f i s k a t a  c z a s o p i s m a ) .  Lwów , 8 li
pca. Wczorajszy nr. Przeglądu skonfiskowano—jak 
się zdaje, za artykuł wstępny, osnuty—jak się dowia
dujemy, na doniesieniach dziennika Wiener Abend- 
post i Monitora i za artykuł pod napisem „Wojna.”

* ( K a r a b i n y  i g i e ł k o w e ) .  Jour. des Deb. po
daje następujący opis tych karabinów: „Karabin uży
wany w armji pruskiej, którego znaczenie można było 
poznać podczas wojny duńskiej, dogodnym jest do u- 
życia i niesłychanie szybko daje strzały. Nabija się 
z tyłu i zapala się za pomocą igły poruszanej spręży
ną, kolba jest nieruchoma i ma kamerę, część lufy o- 
pierająca się bezpośrednio na kolbie jest ruchoma, 
zatyczka łatwo dająca się ujmować, posuwa ją  od ty
łu  ku przodowi i odsłania kamerę, gdzie wprowadza 
się ładunek. Kiedy broń jest wystrzelona lub kiedy 
jest nabitą, zatyczka znajduje się po prawej stronie 
broni przed kurkiem cokolwiek nad zamkiem; kiedy 
żołnierz chce nabić broń, opiera ją  o lewe ramię, 
prawą ręką bierze za zatyczkę, ruchem półkulistym 
sprowadza ją  ku środkowej części lufy i pcha ją  jak 
zasuwkę; pociąga ona część lufy do której jest przy
mocowana i odsłania część tylną, żołnierz natenczas 
bierze ładunek, wprowadza go do kamery, powraca 
na miejsce część ruchomą ruchem od tylu ku przodo
wi i spuszcza zatyczkę, która wracając do normalne
go położenia, hermetycznie zamyka lufę. Pociąga za 
cyngiel, kurek uderza w brandrurkę i ude-zenie po
rusza bardzo prosty mechanizm, który posuwa na ła 
dunek w środkowej jego części, kostką, mocną koń- 
czatą igłę z tyłu naprzód; igła przeszywa tył ładun
ku, i zap.Ga naokoło masę piorunującą znajdującą się 
w ładunku. Wybuch wyrzuca cały ładunek, obwolu
tę, proch i pocisk; nie potrzeba zatem wyjmować ob
woluty jak w strzelbach Lefaucheux. Tak w tym sy
stemie usunięto rozrywanie ładunku, użycie stępia, 
piston. Łatwo można zrozumieć, że żołnierz pruski 
może dać pięć do sześciu wystrzałów, kiedy jego prze
ciwnik może dać zaledwo jeden.”

Do tego dołączamy następujące uwagi jednego 
z wiedeńskich korespondentów o działaniach karabinów 
igiełkowych: „Do wszystkich zwycięztw pomogła pru
sakom jedgnie (?) i głównie lepsza broń, karabin igieł
kowy. Atak na bagnety i atak kawalerji, to były naj
główniejsze czynuiki wszystkich zwycięztw Austrji. 
Karabin igiełkowy sparaliżował atak na bagnety i ka- 
walerzyski, W całej kampanji dotychczasowej tylko 
w dwóch czy trzech potyczkach przyszło do ataku na 
bagnety, gdzie prusacy rozsypali się po domach, i 
trzeba było wieś lub miasto szturmować. Ale gdzie 
stały masy pruskiej piechoty, tam nie mogło ani ra 
zu przyjść do starcia na bagnety, gdy atakujący nie 
mogli przebyć nawału kul, które bez najmniejszego 
przestanku, na nich sypano. Gdy zanosi się atak 
piechoty lub kawalerji, natenczas dowódca pru ki ko
menderuje: H a lt Acht. Kavallerie-Angriff! Aufsatz 
400 Schritt. Zien. I piechota (a i konnica ma kara
binki igiełkowe) nakręca Visir na 400 kroków odle
głości. Dowódca trzyma dalomierz w ręku, patrzy 
i czeka, aż konnica nieprzyjacielska istotnie na 400 
kroków się zbliży. Wtedy znowu: Habt Acht. R u -  
hig. Einzeln feuern! I rozpoczyna się ogień, szyb
szy trzykroć jak plutonowy, bo prawie przestanku 
i setnej części sekundy nie ma, i grzmi bez końca. 
Sprawia tę szybkość i nieustanność bardzo szybkie 
nabijanie i strzelanie - 6  razy na minutę. Bataljon, 
1,200 ludzi liczący, może dać na minutę 7,200 strza
łów. Jeżeli 5 miuut potrzeba było kawalerji, by to 
oddalenie przebyć, to musiałaby do 40,000 strzałów 
wytrzymać, i to bardzo celnych. Tak samo ma się 
z atakiem na bagnety. Pod Skalicami dwa razy usi
łowały najdzielniejsze wojska iść do szturmu i ze
pchnąć prusaków. Ledwie doszły do połowy. Nie
ustanny, piekielny ogień jak deszcz gdy chmura się 
zerwie, ein Kugelnwolkenbruch, jak się jeden z ran
nych wyraził, zachwiał kolumnami austrjackiemi oba 
razy”.

* ( S a s k a  lo te r j a ) .  Dresd. Jour. donosi, że 
w skutek obecnych stosunków, na mocy zezwolenia 
królewskiego, naznaczone na dzień 16 b. m. ciągnie
nie klasy 2-ej, również jak i resztujących klas loterij 
70-ej, wstrzymane będzie aż do właściwego czasu.

* ( F e n i e n i z m )  Według korespondencij Timesa, 
rząd amerykański uwolnił pułkownika Robertsa, pre 
zesa stronnictwa Sweeny fenienów, lecz inni uwięzie
ni mają być stawieni przed sądami, będąc oskażeni o 
pogwałcenie neutralności. Rząd, jak się zdaje, nie ła 
two będzie mógł znaleść świadków, gotowych świad
czyć przeciwko nim. „Wszyscy będą zapewniali, że 
nie popełnili żadnego przeciwprawnego czynu, a w 
ten sposób, sąd,” powiada korespondent Times, „może 
się przekształcić na prawdziwą komedję.” Roberts w tej 
chwili zajęty jest całkiem uorganizowaniem meetingu 
w Nowym Jorku dla wyrażenia oburzenia, i udał się

do Wachingtonu, ażeby ściągnąć na mówców, człon
ków radykalnych kongresu. Stronnictwo radykalne 
w istocie robi wszystko co może dla wyzyskania spra
wy fenienów, jako dźwigni politycznej przeciwko pre
zydentowi Johnsonowi, lecz dotąd nie miało powodze
nia. Co do Jamesa Stephensa myślą go użyć do rozpo
częcia kampanji; obecnie znajduje się on w Waching- 
tonie, lecz telegram który donosi o jego przybyciu do 
tego miasta, stwierdza także, iż przestał być przed
miotem zajęcia. Nic nowego nie wiadomo o śledztwie 
wytoczonem w Kanadzie w sprawie ujętych fenienów; 
wiadomo tylko, że minister Seward prowadzi czynną 
korespondencję z rządem kanadyjskim, w celu ułago
dzenia o ile można ich losu.”

Amglja.
* ( W a r u n k i  p o k o j u ) .  International, pismo 

londyńskie, pisze: W sferach politycznych tutejszej 
stolicy panuje przekonanie, że zgromadzi się wkrótce 
kongres dla zawarcia pokoju na następujących wa
runkach: l-o. Całe Niemcy północne mają być oddane 
Prusom, które odstąpią Francji granice naturalne 
nad Renem; 2-o. Całe Niemcy południowe mają być 
oddane Austrji; 3-o. Francja odstąpi Włochom We- 
npcję, pod wyraźnym warunkiem, że będą one szano
wać teraźniejsze granice państwa kościelnego.—Lord 
Clarendon ma zgodzić się na reprezentowanie Anglji 
na kongresie, któryby zgromadził się w Paryżu.

* ( K a r a b i n y  i g ł o we ) .  W Anglji zwrócono u- 
wagę na wyższość karabinów igłowych nad temi, któ
re są używane obecnie w armji angielskiej. (L a  F r .)

A u s tr ia .
* ( A r c y k s i ą ż ę  W i l h e l m )  w bitwie z 3-go b. 

m. trafiony został kulą w głowę, tak iż czaszka usz
kodzoną została na dwa cale długości i pół cala sze
rokości, bez naruszenia wszakże kości czaszkowych. 
Podług zdania naczelnego sztabs-lekarza Steiumassle- 
ra, oraz dra Schinerlinga, ze względu na siiną konstytu
cję arcyksięcia, można spodziewać się wolnego wpraw
dzie, lecz szczęśliwego wyleczenia rany. (W . A U p .)

* ( A r c y k s i ą ż ę  A l b e r t )  przybył 4-go b. m. 
o godz. 12 ej w południe osobnym pociągiem półno
cnej kolei żelaznej. Rany arcyksięcia nie zdają Się 
być ciężkie. (K ra k  Z .)

* (Fl mp.  F e s t e t i t s )  przywieziony został w d. 
4-ym b. m. do Wiednia; jedną nogę amputowano mu, 
w drugą jest mocno ranny. W południe przywieziony 
został w lektyce dworskiej do swojego pałacu. 
( K a k  Z .)

* ( Z ł o ż e n i e  s z e f o s t w) .  Również cesarz, jak 
arcy-książęta Leopold, Albrecht i Karol-Ludwik, zło
żyć mieli godność szefów pułków pruskich. (Voss. Z .)

Azja.
* (Z w y c ię z  two),  Bombay, 8 czerwca Emir 

Kabulski został pod Sirdars pobity zupełnie, straci
wszy całą swoją artylerję, i ucieka przed ścigającemi 
go wojskami. ( Wien. Z .)

Francj-.
* ( P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  Paryż, 7 lipca. Wy

jazd cesarza do Fontainebleau został odroczony. Po ■ 
stanowienie to łatwo sobie wytłómaczyć obecnemi 
okolicznościami. (L a  Fr.)

* ( M o d y f i k a c j a  k o n s t y t u c j i ) .  Paryż, 7 
lipca. Seaatowi zakomunikowany został projekt se- 
natus-consultura, modyfikującego konstytucję. Wa
żny ten projekt brzmi jak następuje: Art. 1-szy. Kon
stytucja nie może być roztrząsaną przez żadną inną 
władzę publiczną, z wyjątkiem senatu, który postę
puje w tym względzie podług form, które ona prze
pisuje. Petycja rntjąca za przedmiot jakąkolwiek 
modyfikację konstytucji, może być wniesiona na po- 
sie lżenie ogólne nie inaczej, jak po daniu przez trzy 
biura senatu z liczby pięciu upoważnienia do roztrzą
sania jej. Art. 2-gi. Zabraniają się wszelkie rozpra
wy mające za przedmiot modyfikację konstytucji i o- 
głoszone bądź w prasie perjodycznej, bądź w pismach 
nieperjodycznych, ulegających prawu o stemplu. Pe
tycja, mająca za przedmiot modyfikację konstytucji, 
może być podaną do wiadomości publicznej nie ina- 
czgj, jak tylko za pomocą ogłoszenia sprawozdania 
urzędowego z posiedzenia, na którem była ona roz
trząsana. Wszelkie naruszenie przepisów niniejsze
go artykułu będzie karane karą pieniężną od 500 do 
10,000 franków. Art. 3-ci. Artykuł 40 konstytucji 
z 14 stycznia 1852 zostaje zmodyfikowany jak nastę
puje: „Art. 40 ty. Poprawki przyjęte przez komisję, 
której powierzono roztrząśnięcie projektu do prawa, 
mają być odsyłane przez prezesa ciała prawodawcze
go do rady stanu. Poprawki nie przyjęte przez ko
misję lub przez radę stanu, nie mają ulegać uchwale 
stanowczej ciała prawodawczego; mogą one atoli być 
wzięte pod rozwagę i edesłane do komisji dla pono
wnego ich roztrząśnięcia. Jeżeli komisja nie zapro
ponuje nowej redakcji, lub jeżeli ta, którą ona zapro-
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ponuje, nie zc stanie przyjętą przez radę stanu, w ta
kim razie sam tylko tekst pierwotny projektu oddaje 
się pod rozprawy.” Art. 4-ty. Rozporządzenie arty
kułu 41 konstytucji z 14 stycznia 1852, ograniczają
ce do trzech miesięcy czas trwania zwykłych posie
dzeń ciała prawdoawczego, znosi się. Djety dla de
putowanych do ciała prawodawczego oznaczają się na 
12,500 franków za każdą sesję zwyczajną, bez wzglę
du na czas jej trwania. W razie sesji nadzwyczajnej, 
djety wypłacane będą stosownie do artykułu 14-go 
postanowienia senatu z 25 grudnia 1852. {Tamże).

* ( K a r a b i n y  i g ł o we) .  Rezultata tak stanow
cze, odniesione przez prusaków w Czechach, zwróciły 
uwagę rządu francuzkiego na broń morderczą, która 
przyczyniła się, o ile się zdaje, tak skutecznie do ich 
powodzenia. Przedsięwzięto środki do fabrykowa
nia, w wielkich rozmiarach karabinów igłowych po
dług systemu, któryby dozwolił zaprowadzić szyb
kie zmiany w uzbrojeniu wojsk francuzkich. Obli
czają na 50,000 liczbę karabinów zrobionych już po
dług nowego systemu. {Tamie).

Niemcy.
♦ ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .

Korespondencje Dziennika "Warszawskiego.
Mińsk. W dniu 2 (14) czerwca, we wsi Glina, 6-cio 

letnia córka wyrobnika Konarzewskiego, pozostawio
na bez dozoru w domu, zaczepiwszy się sznurkiem słu
żącym za zamek do drzwi, zawisła.

Włocławek. W dniu 21 maja (12 czerwca), z nie- 
wykrytej dotąd przyczyny, zapaliła się oficyna muro
wana. Strata ztąd wynikła wynosi rsr. 150.

Łowicz. We wsi Rużkach, w dniu 24 maja (5 czer
wca) spaliła się osada Celestynów wraz z dwojgiem 
dzieci staroz. Gotberta, Fajgą 4 i Ryfką 2 lata liczą
cymi.

Lublin. W dniu 1 (13) czerwca, we wsi Sokołowie, 
z niewykryfej dotąd przyczyny, spaliło się 16 domów 
drewnianych, zaasekurowanych na rsr. 3,440.

Janów  W dniu 2 (14) czerwca, o godzinie 4-ej po 
południu, we wsi Łężku ordynackim, grad wielkości 
jaja kurzego, zniszczył wszelkie zasiewy w polu.

Hrubieszów. W dniu 30 maja (11 czerwca), we wsi 
Mateze, w skutek uderzenia pioruna spaliło się 4 do
my i rozmaite zabudowania gospodarcze, 

j Biała. W m. Janowie z niewiadomej przyczyny w 
dniu 3 (15) czerwca, spalił się dom i spichlerz. S tra 
ta wynosi rsr. 400.

Płock. W dniu 19 (31) maja, we wsi Wolkowie 
w powiecie ostrołęckim, nadzwyczajna burza zniszczy
ła  15 domów mieszkalnych i 79 zabudowań gospo
darczych do włościan należących. Włościanie i ich 
rodziny pozostają bez dachu i środków wyży wienia się.

I Kielce. W dniu 29 maja (16 czerwca), o godzinie 
11 ‘/ 2 zraua, we wsi Morzku dolnym, złodzieje wdarł
szy się przez okno do mieszkania księdza Markiewi
cza, skradli mu gotowizną rsr. 1,050, listami zasta- 
wnemi rsr. 180 i w kwitach rsr. 1,950. Podczas u- 
cieczki również przez okno do ogrodu, zamordowali 
20-letnią Kunegundę Baranowę, sługę księdza Mar
kiewicza, mimo to wszakże ujęci zostali.

Opoczno. W dniu 28 maja (15 czerwca), o godzi
nie 2-ej po południu, we wsi Sumsonowie spalił się za- 
zaaład rządowy hutniczy, skutkiem rozżarzenia się 
węgli w magazynie. Strata wynosi 11,050.

Suwałki. W dniu 1 (13) czerwca w nocy, w do
brach Drozdowo-górne, skutkiem uderzenia piorunu 
spaliły się gorzelnia, stodoła i młyn, oszacowane na 
rsr. 3,640.

Sejny. W dniu 4 (16) czerwca, Mateusz Burdze- 
wicz, włościanin, 44 lat liczący, znaleziony został bez 
życia w gumnie, do włościanina Kupraszewicza nale
żącym, u którego czasowo przemieszkiwał. Na szyi 
zamordowanego dostrzeżono znaki uduszenia postron
kiem .—W tymże dniu, dymisjonowany żołnierz Piotr 
Machewicz, chwilowo u Michała Machewicza przemie
szkujący, znaleziony został bez życia w krzakach, nie
daleko jeziora Metele.

Kalwar ja, d. 1 1‘pca 1866 r. 
Loterja fautowa.

Od lat kilku otworzony został w mieście naszem 
szpital pod nazwą św. Jerzego, posiadający małe fun
dusze, bo wspierany tylko prawie przez samych mie
szkańców miasta wyznania chrześcijańskiego i to po 
większej części urzędników. Obywatele zaś powiatu 
kalwaryjskiego, dla instytucji tej, zbyt małe czynili 
ofiary, co przypisać zdaje się należy krytycznym dla 

; nich czasom.
| Rada opiekuńcza, dla wspomożenia szpitala tego, 
1 postanowiła urządzić loterję fantową, która odbyła 

pasza przesłał tutejszemu rządowi zawiadomienie, że się tu w dniu wczorajszym w ogródku miejscowej cu- 
z rozkazu rządu swego wkracza do Rumunji dla ' kierni, przy odgłosie muzyki wojskowej, 
obsadzenia granicy austrjackiej i ruskiej, że nie j  Zebrano w ogóle fantów 400, rozkupiono zaś bile- 
przybywa jako nieprzyjaciel, że nie myśli obalać dzi- | tów 330, a pozostałe 70 fantów oddano na korzyść 
siejszego rządu rumuńskiego, i że się dla tego spo- j szpitala,^ ktore^ zapewne przez licytacją spieniężone

   j  Wiesbaden, 6 lipca.
Izba deputowanych odrzuciwszy znowu żądanie rządu 
zatwierdzenia kredytu na uruchomienie wojska i li
ch wali wszy tylko dwie części podatku w miejsce żą
danych trzech części, rozwiązała się w dniu dzisiej
szym. {La Patr.)

P ru s y ,
♦ (Odezwa) .  B erlin , 7 lipca. Sta. Anz. p.sze. 

Jak  w zeszłych czasach wszystko to, co Prusy osią
gnęły, wychodziło na dobre całym Niemcom, tak i 
obecnie synowie Prus zakładają fundamenta do 
dzeuia Niemiec na pobojowiskach w Czechach. W i
dok owej gotowości do ofiar utwierdza w  ̂naszych 
północno-niemieckich bratnich sprzymierzeńcach co
raz bardziej to przekonanie, że Prusy nie z egoizmu 
wystąpiły do walki, ale że c h w y c i ł y  one raczej zą. 
broń dla utrzymania swojej egzystencji i zabezpiecze
nia niemiecko-narodowego dobra. Już wielu ksiązą 
niemieckich i wolne miasta hanzeatyckie uznały ^na.- 
czenie tych wielkich dni, jakie zabłysły dla historji 
Niemiec. Wzgląd na to, że narodowe nadzieje Nie
miec z Prusami stoją i upadają, przyciągnął owych 
k-iążąt i miasta na stronę Prus. Nazwiska książąt 
oldenburgskiego, brunszwickiego, meklemburgskiego, 
altenburgskiego, szwarcburgskiego, Waldeck i innych, 
nazwiska wolnych miast hanzeatyckich zapisze histo- 
rja świetnemi głoskami na kartach swoich. Prusy 
zaś nigdy nie zapomną o tem, że rządy owych państw 
pojęły zadanie czasu, że ich decyzjami kierowało 
zrozumienie interesów narodowych, że w dniach cięż
kiej próby znalazły się po stronie Prus. Ale i z wie
lu innych okolic północnych Niemiec, z Hanoweru, 
Hesji elektoralnej, królestwa saskiego, gdzie rządy 
przybrały nieprzyjazne stanowisko wzgledem Prus, 
leżą przed nami dowody szczerego współudziału i ży
czeń wynurzanych przez ludność dla usiłowań Prus. 
Powtarzamy je krótkiemi słowami odezwy wydanej 
przez mężów' wschodniej Frizji w d. 24 z. m.: „Sym- 
patje nasze towarzyszą orłom pruskim i ścigają za 
ich polotem.” - .

Turcja.
* ( O m e r  p a s z a ) .  Bukareszt, 27 czerwca. Omer

dziewa iż mu w jego strategicznych ruchach nikt 
przeszkód stawiać nie będzie. Na odbytej z tego po-

które
będą. Cena biletu była kop. 75.

Zabawie tej sprzyjała jak  najpiękniejsza pogoda, a
Wodu dnia 26 czerwca radzie miaisterjalnej, miano w tej chwili kiedy losowanie fantów ukończ ino, jakby 
w skutek tego pisma przyzwolić na obsadzenie woj- i na pociechę gospodarzy wyrzekaj ,cych na długotrwa-
skiem turcckiem rzeczonych granic, ale pod waruu- 
kiem, jeżeli się Porta zobowiąże nie mięszać zupełnie 
w sprawy wewnętrzne Rumunji, i że status quo w 
w Rumuuji zostanie utrzymany. W razie przeciwnym 
musiałby rząd rumuński wszelkiemi siłami opierać 
się przekroczeniu Dunaju przez Omera. Odpowiedź 
ta  została już do Ruszczuku wyprawioną. Armja tu
recka, na której czele stoi Omer pasza, liczy 30,000 
dobrego żołnierza. {N. Fr. Presse).

łe upały, oczekiwany deszcz zawitał, ale trwał kró
tko i dziś znowu spieka rozpoczęła się. Osa...

♦ ( K s i ę z t w a  d u n a j s k i e ) .  L a  Fr. pisze: 
Dzienniki zagraniczne, zwłaszcza wiedeńskie, donosi
ły o postanowieniach Turcji, nie zbyt pomyślnych dla 
nowej władzy zaprowadzonej wksięztwach dunajskich. 
^pow iadały  one mianowicie rychłe wkroczenie tur- 

do dubny Dunaju. Podług naszych ostatnich 
wiadomości w tym względzie, zamiary Turcji miały 
nledz zmianie, tak, iż mocarstwo to okazuje się skłon- 
0e«i do uznania faktów dokonanych.

Solec, 1 lipca.
Spraw ozdanie k ąp ielue.
Upłynął miesiąc czerwiec najwłaściwszy dla lecze- 

2 i nia się wodami mineralnemi w naszym kraju, który w 
" i szczególności w bieżącym roku odznaczył się stałą je

dnostajnie piękną pogodą; mieliśmy bowiem w Solcu 
tylko jeden dzień dżdżysty, trzy na pół pogodne, ża 
dnych wichrów, ani ani zbytnich upałów; — ranki i 
wieczory umiarkowanie ciepłe, przy czystemorzezwia- 
jącem uiejskiem powietrzu, krzepiły naszych cho
rych. — Wszakże z tego czasu tak sprzyjającego ku
rach wodnej w chorobach chronicznych, zwykle połą
czonych z pewnem osłabieniem orgauizmu, mała ilość 
osób skorzystała, dla wielu bowiem został straconym; 
gdyż jak zwykle największy zjazd do wód naszych ma 
miejsce w lipcu, a sądząc z zamówionych pomieszkań, 
liczne grono gości zawita do nas.

Obecny sezon kąpielowy w Solcu, rozpoczął się d. 
28 maja, to jest z dniem przybycia pierwszej rodziny. 
W dniu dzisiejszym bawi rodzin 99, składających się 
z osób 210, z których leczy się 142, dla towarzystwa 
opieki i usługi 68. Nadto przyjeżdża codziennie na 
kąpiele z poblizkich stron 12 osób. R >dzin 3 opuści
ło już Solec ukończywszy krótką kurację.

Początek tegorocznego sezonu kąpielnego, zasługu
je  na uwagę pod tym względem, że ilość ciężkich wy
padków stosunkowo do ogólnej liczby chorych, je s t  
znacznie większą niżeli w roku ubiegłym; — dotknię
tych paraliżem mamy osób jedenaście, nielicząc bez
władnych arirytyków i kalectw dzieci, powstałych w 
skutek chorobliwych zmiau w kościach na tle skrufu- 
licznem, niestety, tak często w naszych czasach dają
cych się. napotkać, i.ek irz zdrojowy J. T. Salicki.

Paryż, 2 lipca. 
Pogłoski i wiadomości o interwencji francuzkiej. — P. Drouyn 
de Llmvs zastąpiony przez p. Bm edetti. — Wiadomości rozma
ite. — Powrót kronikarzy, oraz panów Stankiewicza i Pakler- 
skiego. — Wybory: zam knięcie; Dzik; bójka; unieważnienie 

wyborów.
W obec objęcia steru rządu w Anglji przez n rn i- 

sterstwo torysowskie, udział armji francuzkiej w obe
cnej wojnie uważany jest w danej chwili za niezawo
dny prawie. Główną przyczyną, dla której panuje ta
kie przekonanie, jest usilność z jaką rząd francuzki 
unika wszelkich w tym względzie objaśnień i rozpraw 
w ciele prawodawczem. Panuje tu przekonanie, że 
jeżeli gabinet tuilervjski zmusza usilnie i bezwarun
kowo do milczenia deputowanych, których tendencje 
pokojowe nie są dla nikogo tajemnicą, pochodzi to 
ztąd, że ma całkiem odmienne usposobienie, gdyż ina
czej interesem jego byłoby, ażeby reprezentacja na
rodowa usankcjonowała jego politykę.

Powiadają że p. Drouyn de Lhuys zastąpiony zo
stanie przez p. Benedettego. Wszystko wskazuje, że 
urzeczywistnienie tej midyfikacji jest możebne. Ze 
wszech stron potwierdza się ta wiadom ść, a obok te
go zauważano, że dokonane zostały na giełdzie zna
czne sprzedaże, pozostające, jak sądzą, w styczności 
z tą m idyfikacją.— Są tacy, którzy chcą upatrywać 
w oddaniu wydziału spraw zagranicznych p >d za
rząd p. Benedettego, odpowiedź pośrednią na ukon
stytuowanie się nowego gabinetu angielskiego, który 
uważany jest za mniej sympatyczny dla Francji niż 
poprzednie ministerstwo.

P. Walewski dawał dla swych kolegów z ciała pra
wodawczego wielki obiad pożegnalny.

Lord Cowle.y opuści stanowisko ambasadora angiel
skiego przy dworze tuilleryjskim, jak skoro gabinet 
torysowski zostanie całkiem ukonstytuowany; -  w je
go miejsce zostanie mianowany lord Malmesbury.

Nie ma żadnych wiadomości o jenerale Cialdinim. 
Nikomu nie wolno jeździć pomiędzy Bolonją i Ferra- 
rą. Pułkownik Schmidt, którego rząd francuzki po
syłał do sztabu głównego króla Wiktora Emanuela, 
przybył tu z misją do cesarza Napoleona.

Mieliśmy w tych dniach smutny widok powrotu 
większej części kronikarzy, którzy wyjeclnli byli 
tryumfalnie na rozmaite punkta widowni wojny. Na
daremnie zaopatrzyli się oni w znaczny zapas wiado
mości historycznych, topograficznych i innych; na nic 
im się nie przydały listy rek omen lacyjue do osobistości 
posiadających bardzo wie ki wpływ; nadaremne były 
ich przygotowania do trudów wojennych; natrafili oni 
po drodze na tak liczne przeszkody i doznali tak nie
sympatycznego przyjęcia w obozach stron wojujących, 
że musieli wrócić do Paryża.

Pp. Stankiewicz i Paklerski poszli byli dwa tygo
dnie temu przelewać swą krew w obronie sprawy wło
skiej; kilku francuzów złożyło się i dało im 600 fran
ków i bilety na jazdę drogą żelazną. Dwaj nasi boha
terowie wrócili ta  wczoraj w wybornem zdrowiu. J e 
den z francuzów, którzy i mdali pieniądze, spotkał ich 
w chwili gdy wchodzili do cafe de la Rotonde: A więc 
nie wyjechaliście jeszcze? -Owszem, jeździliśmy lecz 
wróciliśmy, włosi bowiem są to kanalje i nie warci 
są tego ażebyśmy im służyli.—C iż oni wam takiego 
zrobili? -  Chcieli oni ażebyśmy się zaciągnęli do woj
ska jako prości szeregowcy. -A  więc? —A więc odmó
wiliśmy, obaj bowiem jesteśmy majorami polskimi, a 
zatem należało przyjąć nas w tymże stopniu.

Majorowie ci są to mazgaje, z których jeden ma 19, 
a drugi 21 lat wieku. Spodziewam się, że francuzi 
będą na drugi raz ostrożniejsi i nie dadzą sobie wy
drwić pieniędzy. ,

W czoraj m ia ła  m iejsce w alna bitwa! Pp. Jarm una, 
D ąbrow ski e tu tti quauti, spraw dzili rezu ltat w ybo
rów i w yg łosili, w śród pełnego  uszanowania m ileże
nia, nazw iska siedm iu  kandydatów , którzy uzys 
najw iększą liczbę g łosów . N aturalnie okazało s i & _  
Jarm uod, D ąbrow ski i ksiądz Zubmdn m ieli n j ę 
cej g ło sów . Czterej pozostali wybrani s^. Mierosław-
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kraw.; Rynkowski Aleksander mieś. 5 syn służ ; Trawczyńska 
Klotylda rnies. 1 cór. fel.; Lubański Ludwik dni 4 syn stoi.; , 
Więckowska Anna dzień 1 cór. służ.; Więckowska Marjanna 1 
dzień 1 cór. słu.; dziecię płci męzk. nież. urodź.; S ta r  ozakonnr.  j  
Krawczyk Ejzyk lat 76 handl.; Wielegora Fajga lat 36; Szul- I 
derain Rojza lat 57; Grycht Surn rok 1 i pół.   J

[ K a l e n d a r z .
W e środę, 11 lipca, — śśw. Sabina wyzn. i Pelagji \

pan. męcz. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 53; zach. o i
i 
I

ski, Matuszewicz, Donkiszot i frater  Kamiński. Pano
wie ci, pełni wzruszenia, sposobili się już do wystą
pienia z mowami, gdy wtem odezwał się Dzik: Jak- 
to! nie zostałem wybrany?—Nie. — Tak być nie może, 
protestuję, wybory są nieważne, potrzeba wszcząć je 
na nowo.—Wybory są ważne, wrzasnęli jedni; wybory 
unieważniają się, krzyknęli drudzy.

Dzik rzucił się na wyborców wybranych, t. j. na Jar- _  s
munda i Spółkę, rozdarł listę kandydatów, porwał ich ^ s i n i n  16
za kołnierz, poczęto bić się na pięście,kije i parasole. w' , T * - * , , *  >
Nareszcie wyborcy zmuszeni zostali opuścić sale e- ’ f  oP ’ Ja,ia Gwalberta op ,
lekcyjną i ratować się ucieczką; zostali oni mniej wię- ^ _ ^ h- 0 <> "»»■ o4; zach. o godz. 8 mm. Ib
cej zbici, wybory zaś uznano za nieważne i postano- j W i d o w i s k a .

Dnia *26 (8) bież. mies. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 66, wyzdrowiało 43, um arło 6. po
zostało 1665 (mężczyzn 713, kob!et952); z nich w szpi- 
talii starozakonnych mężczyzn 175, kobiet 178.

KRAS GIEŁDY SVASSZAW8KIEJ 
 _____ -'’ńa 2 8  Czerwca (1 0  Lipca) 1866 r.

Warszawa, 
duia 28 Czerwca (14) Lipca).

W IE L K I T E A T R .— Wczoraj, dawrnno balet AsiBO- 
dea, było osób 600.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — D z iś , Deszcs i pogo
da; Frojekta cioci; Folwark Primerose. (Zacznie się o

wiono przystąpić do nich na nowo. A. M.

R o zk ła d  b iegu  p o c ią g ó w  na drodze że laznej  
W  arsza  w sk o -P etersb u rg sk ie j .

A.) Pociąg kurjerski, (1-a i 2-ga klasa) wychodzi

o a-od^Tomfng inZin*ie l l  eJ '  rar f ’ S/ a,,e w W llm.e ua. rtojeKia cioci; roiwark Primerose. (Zacznie
m-e 3 min &  wieczore“ ’fw Dynuburgu o godzi- g0(k. Jutro, Błąd; Indiana i Charlemagne. (Zanie 3 mm. 33 w nocy, a w Petersburgu o godz. 5-ej cznie sie 0 h  g % * J D v
m. 30 wieczorem;— z Landwerowa zaś gdzie przybywa SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ. -  J u tr o  

I ^ ń ^ S n a  l w W i ^ S S  o ^ W 11°mim 5° ^ “ z y k I T S S S S S T ^ T T

S f f w l S » ‘ b U r g a  S to ,e  w E , , , “  0 S O d z in ie  n ‘ e i
t> } nr, • " ; a 9 no i a a nine \ i optyczne przedstawienie biegu planet około słońca. Od-B.) Pociąg osobowy (r-a, 2-ga i 3-a. klasa) wycho- miany księżycn> zaćmienie słońca i księżyca, droM ko-

al szav’7  O godz nie 11-ej Wieczorem staje met i t. d. według systemu Tycho de-Brahe Galileusza 
W Wilnie o godz 1-ej mrn. 30 po południu, W Dyna- Kopernika, Kepplera, przy Lytaniu w iezvku nolskTm 
hurgu o god. 7 m. 7 wieczorem, w Petersburgu o godz. krótkiego orail n*,, m • s y ' J? yku 1 1  
11-ej mi,,. 30 rano; -  ,  Landwerowa g d A  P4 b , -
wa o godz. 12 mm. 55 po południu staje w Kownie o zni/nna a miannw,v;„. i i • J ? P«owg

f t L ’ Z M & r *  *  *  w “  • * * ; ,

z Petersburga ogodml-ej po południu, stajeS Dyntburl j  W e M K o L n ™  B ^ ^ W ś r o ^ y  f  sobótySym- 
gu o godz. 1-ej min. 49 w nocy (w Rydze o godz. fon;e- 5 y souolJ °3ra
11-ej min.lOrano), w Wilnie o godz. 6 min. 15 z rana, | j ’łrn _  T v „m , , ,  , , r „ . , .
w Warszawie o godz. 5 min. 20 wieczoremj-z Land- ' Pr> Liszt-a Uwe”rtu ra  z op. R Uy B ias" m S L E b 2 -  
werowa, gdzie przybywa o god. 7-ej m. 1 z raua, staje tKoidv Tinfhaii-to, i c* , Menaeisoima Kar
w Kownie o godz. 8 m. 56 z rana w Wierzbołowie o re £ 0fnóda n% vm f T 8'',, ? « Je; a n ' 6'
godz. 11 min 5, w Berlinie o godz. 5 min 30 w no- 1 W B ^ rZ ld w  *fdnwJa u (V? ^  c u°'
cy w Kolonji o godz. 9 min. 45 wieczorem, w Bru- ' rzo a i : ' n . CJa 1 a egr° f gJ , ’ **
kseli o 5-ej z rana, w Paryżu o godz. 10 min. 15 z rana. i Z i f i n a e m a o l l  f n  "t * ’ C) Alegro SuerrY  t\ \  t> • 7 a • o i i  \ i i r°  i łinale maestoso. — 111. Uwertura z opery Dmorah.

* i  i  —
wieczorna, Schumana (-wykona chór skrzypków); Allee- 
polka, Bilsego. — (Zacznie się o godz. 6 i pół; — cena

w Dynaburgu o godzinie 9 min. 26 z rana (w Ry
dze o godz. 5 min. 56 wieczorem), w Wilnie o godz. Jk„ ^ ^ „ 0  _
2-ej min. 24 po południu w Warszawie o godz. 4 j  ko *30).
min. 10 z rana;—z Landwerowa gdzie przybywa o p a p p u t c a ™  
godz. 3 min. 24 po południu, staje w Kownie o godz. iwjPtinneni zni nu ’ W n°"° ZTT*eilj  1 f azem °* 
5 min. 32-ej po południu, w Wierzbołowie o godz. 7 . i W* U°nT :!aubad°r_ niA wJ,fos.t Pla2u Ujazdowskiego.-
m i n  wiD/»7Ut'£lin u r U n v l in in  A P  m i n  Q „MA

W M X  7       w o  --- *
min. 55 wieczorem, w Berlinie o godz. 6 min. 35 wie
czorem, w Kolonji o godzinie 8 min. 15 z rana, 
w Brukseli o godz. 3 min.. 15 po południu, w Paryżu 
o godz. 9 wieczorem.

Uwaga. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomoków 
rozpoczyna się na godzinę przed odejściem pociągu, 
sprzedaż biletów ustaje na 5 minut przed wyrusze
niem pociągu, a ekspedycje tłomoków na minut 15. 
Każdej osobie drogą żelazną jadącej, przyjmuje się 
bezpłatnie pakunki, nie przeważające funtów 40.

Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych 
każdej stacji.

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-adjutant J. C. M 
Łutkowski do Nowogeorgiewska; rzeczywiści radco
wie stanu: Szwanzbach do Petersburga, Kochański 
do Radomia.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz - 
wied. i warsz.-bydg. osób 448, wyjechało osób 413; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 126, wyje
chało osób 160; — statkam i parowomi przyjechało osób 
— wyjechało — ; — onegdaj w ogóle przyjechało osób 
845, w tej liczbie z zagranicy 10; wyjechało 722, w tej 
liczbie za granicę 9.

* Listy niewłaściwe do skrzynek pocztowych włożone W dniu 
9 lipca 1SG6 roku a mianowicie pod adresem: Józefa Komor
nicka w Kamieńcu-podol., Aleksander Chwat w Brześciu-li- 
tewskim, Bruhne w Micałowice Połtawskiej gub., II. Lulki w 
Odessie, L. Bloch w Wilnie, Olga Zeland w Tambowie, Jasiń 
ski w Bubnowie przez Włodzimierz W ołyń, Jadwiga Ńakwa- 
SKa z Szymanowskich w Nakwasiu.

■ * dniu 9 .1'Pca roku, urodziło sie w Warsza
wie: Chzescjan: płci męzkiej 20, żeńskiej 14; razem  34- za 
ślubieni Chrzesgame: Cesarski Narcys cuk., z Morat Pauliuą; 
Przybyłowicz Marcin kraw z Bmduchowską Marjanna; Mer- ’ 
kie Jan nacz rew , z Szpilka Katarzyną; Merjer Leonard far.; | 
z Stephau Matyldą; zm am  Chrzęść,anir. Zawisza Paweł lat 44 : 
urzęd. kom.; Ciesielska Lucyna lat 20 cór. urzędu ■ Kostecki 1 
Paweł lat 80; Madydzińska Katarzyna lat 57 żona stoi • Sikor-
filłl Rt ii lltoło nr In 4 U O • /TrtlnhlAtirol/O Tllllflntirt l*.l PI  ̂ —

1 1-----------V V / J II onivgvi

Jutro , Wielkie Przedstawienie, Franciszka Rappo _ 
swojem licznem towarzystwem artystów i galerją żywych 
obrazów, przedstawianą przez 23 szwedzkich dam z od
mianami produkcij artystów gimnastycznych pierwszorzę
dnych angielskich i francuzkich.— P o raz trzeci „Z ły duch 
nocy, czyli dzierżawca i jego straszydło” , wielka panto- 
mina w 2-ch aktach .—Początek o godz. 7 — O tw ar
cie kasy o godzinie 6 -ej. — Pojutrze, W ielkie P rzedsta
wienie.

CYRK B L E N N O W A .— Jutro , W ielkie Przedstaw ie
nie i Wystąpienie sławnego pogromcy lwów, p. K arola 
Rreutzberga, oraz wystąpienie Chińczyków.—  (Początek 
o godz. 7-ej).

ELDO R AD O . — Przedstawienie Śpiewaków paryz- 
kich.—Zacznie się o godz. 7 '/2— Cena wejścia kop. 20.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . .
Dukaty Holenderskie nowe waśce .
Frydrychsdory P ru sk ie ....................
Pruski Kurant za 100 tal. . .

p a p i e r y ;
(bez wartości kuponu)

Ocligi Ssarba za rs. 100....................
BJety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za s z t u k ę ........................................
Ceityfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

. PO złp. 300 za sztkę....................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 
T. » _ u . „ bez kuponu.
Listy Zastawne Ul-go Okresu Serii I-ej

. za rs 100................................... .....
Btsly Zastawne III go Okr. Serji 2ej s: 

100 Rs.*) . , . , # . Y  .
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . 
Dowody Kom. Oentr. Likwi. za 100 Rs.
5 pożyczka rossyj. Stigiitza z r. 1S54

za rs. l o o . ................................... .....
6 pożyczka <ossyj. Stigiitza z r. 1855 za

rs. 100. , , .........................
Bilety Banku Ces. Kos. z r . ’l 860,'za

rs. 100.......................................
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . ■

„ Sierpniowe za rs. 100. . . 
Rosyjska pożycz jrem  z 1865 rs. 100.

”■ z-,* ” » »Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj
skiego d'óg żelaznych rs. 125. . . 

Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel 
pofr aDk. 2000 za rs. 100. . .  . 

Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. Warssa.-Wiedeń, 

po frank. 500 za sztukę . . . . . .
Akcje Drogi Żelaz. Waroz.-Bydgoskiej

za Rs. 1 0 0 ........................................
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100. , 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols-

kiej za rs. 1 0 0 ...............................
Akcje Dro. Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

Żądam1; tim.

WEXLE.
Berlin , .

n
Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg . 
Londyn 
Paryż . . 
Wiedeń . . 
Petersburg 

»
Mosawa.

. 100 T a l. 2 m. 131
n  u k. t.

• • • n n 2 m. —
• ii ti u 2 m. _
. 300 B. Mn. 2 m. ___

1 Ft. S t 3 m. 8
300 Frank. 2 m. 10S

. 150 Zł. W.A. 2 m. 103
. 100 Ru. sr 1 m.

ii n k . t. —
ii •• 1 m. _• . . k . t I —

j&Glc Es. |Kep

86

84
64

50
50

86

114
107

74

63

84
63

17 

| 17
: so

50
50

50

40

114
107

62

92

130

9 -  -

95 103

33

9S

I

8 90 

50

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs k .20
m >i do Listów Likwidacyjnych r». —  k . 4 t4/*

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ąjentury Rudolfa Okręt.

r Berlina cL 27 Czerwca (9 Lipca) 1866 r.

C e n t ' t o r b o w e  
dnia  27  czerwca (9  lipca) 1866  r .

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od —  do

ruble srebrne i kopiejki
60 
72 %

7 \~  
4 40

15
70

Pszenica Waga 240  — — f.
Żyto •„ 2 2 0 - 2 3 0  f.
Jęczm ień .....................................
O w ie s ...........................................  3
Groch p o ln y ...............................  5 55
Kartofle...................................
Pud siana od k .  25. Pud słomy od k .  25;

Dowozy. Pszenicy 500; Żyta 250; Jęczmienia — ;
Owsa 500 korcy.

Wiadro okowity od rs. 2 k. 80  do rs. 2 k. 94  
Garniec „ od kop. 9 1 1/ 2 do kop. 96. 

Wymierzono w Urzędzie Konsum. wiader 953.

O bserw  torjum  M eteoro log iczn e.
26 czerwca 8 lipca). toeods s «------ i----- T l------

BawettatKO; M adydzińskaKatarzynalatS7 żona stoi; Sikor: | Barometr w milimetrach , . . . . H S ^ T ' T  g?488 ~
*  ls l 'r  la* W'’. Gołębiewska Ju janną lat 54 wyrobu ; Termometr Reaum......................  [ 4- 10 0 f 11 4
Zalewsiva Anna lat 35 zona wyrobn; ł  uKsiewicz Weronika lat <3t*n ! ' V. ’ , 4
2 i pół cór. fe l; Obiezierski Pius rok 1 syn art. bal.; Stokfisz I .................................. — ‘ * ' I pochm.
Gustaw rok l  i pół syn fab r; Trantz Leopold rok 1 i pół syn i  Największe ciepło j -  11/4 R. Najmniejsze cieołol- 9 "0 R
kow.; Sitkiewicz Piotr rok 1 syn stel.; Pajewska Matylda rok ! Z  rana d 2S czorsnon MO _i a nc o • »
1 cór. druk ; Bulwiński Stanisław rok 1 syn syn szew.; Adam- j d' 28 ° Z e r W C a  (1°  hpca) +  9 "6 R ciepła,
ska Emilja mies. 10 cór. plater.; Kenik Teodorja mies. 3 cór. , Wysekoić wody Wiśle stóp 1 cah 8.

z BERLINA.
6-ta Pożyczka Rosyjska...................
Obligacje Skarbwe4% „
Listy Zastawne 4 % ..........................
Bilety Banku R osyjskiego...............
Weksle na W arszawę.......................

„ Petersburg 3 tygodn .
u ,, 3 miesięczny
„ Londyn 3
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2
„ Wiedeń 2

Koleje R osyjskie................................
AkcyeTerespolska ! ...........
dto Warszawsko-Wiedeńska . . . .
dto Warszawsko-Bydgoska ...........

Nowa pożyczka premiowa 1 em. . . .
r> » o ,. 2 em . . .
Zyto na targu .......................

i, „ dostawę wiosenną...............

z WIEDNIA. 7
Weksle na Londyn............................

„ Hamburg...........................
„  u p aryż.................................
Pożyczka Narodowa.........................
ę8/8 M etaliki........................................
Akcje Banku Kredytowego...............

z PARYŻA.
Renta 3% .........................................
Renta Włoska ................................
AkcjeKredytu Ruchomego.............

z LONDYNU

3% Papiery (consols).........................

I
żądają płacą

60
60
58 V* 
69
69%
75%
74%

76%
74%

56%

78%
74
42*/*
43

133 
99 50
53
59 50
54 50 

135 80

68 50 
52 80 
648

87%
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SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W  1 A I) Q M 1 E N I A.

(N . D . 3 897). M agistra t m iasta
IVa; zawy.

W  zastosow aniu  się  do przepisów  L om - 
baru wych, podaje do wiadom ości pow sze- 
cnnej, a m ianow icie osób interesow anych , że 
licytacja na fanty w rzeczonym  lom bardzie 
zastaw ione, jako to: srebro różnego gatunku  
i  rozm aitych k szta łtó w , brylanty, perły, ze- 
garKi, suknie, b ie lizn ę  i w szelk iego rodzaju  
K osztowności, k tórych  w ła śc ic ie le  w ozn a
czonym  ostateczn ie term inie nie w ykupili, lub 
zaprolongow ać zaniedbali, rozp oczn ie się  w 
dniu 22 Sierpnia (3 W rześnia) 186G r. i aż do 
czasu  zu p ełn ego  ich  wyprzedania, codziennie  
w yjąw szy dni św iątecznych  i n iedzielnych  od 
godziny 9 z  rana do 1 z południa w lokalu  
lom bardowym , pom ieszczonym  w głównym  
k orpusie pałacu  N am iestn ikow skiego odby
w ać się  będzie.

Ż yczący  w ięc nabyć sobie rzeczon e p r z e 
dm ioty, zech cą  się  znajdow ać w m iejscu  
i  czasie  wyżej oznaczonym , a zakupione fan
ty  zaraz po przybiciu  kupna srebrem  lub bi
letam i bankowemi p łacić .

T erm in ostateczny do w ykupienia lub pro
longow ania w zm iankow anych fantów  sr e 
brnych i z ło ty ch  najdalej do dnia 8 (20) L i
p ca  1866 r , w szelk ich  zaś innych do dnia 6 
(18) S ierpnia t. r. oznaczonym  zosta ł

D la tego  interesow ani a m ianow icie w łaśc i
c ie le  takow ych fantów przed  upływ em  p o 
w yższego term inu do k asy  lombardu o wyku
p ien ie lub prolongow anie zg ło sić  s ię  są  zobo
w iązani.

W sz y scy  w łaśc iciele  fantów dotychczas nie- 
w ykupionych w czasie  właściw ym , którzy p o
m imo n in iejszego o g łoszen ia  o ty le  staną Się 
obojętnem i na w łasny in teres, iż  nie będą  
k orzystać  z term inu wyżej oznaczonego dó 
w ykupien ia lub prolongow ania zastaw ionych  
fantów, a m ianow icie , którzy takow ego w y
kupu lub prolongow ania przed dniem  S (20) 
L ipca  1866 r co do wyrobów złotych  i sre
brnych, a przed dniem 6 (18) S ierpnia t. r co 
do innych n ie dopełn ią , sam i sob ie winę 
p rzyp iszą , gdy zastaw ione przez nich fanty  
z ło te  i srebrne n ie  trzym ające prób p rzep i
sanych niezaw odnie w wykonaniu art. 3 N a j
w yższego  U kazu  z dnia 10 (22) K w ietn ia  
1851 r. o zaprow adzeniu w K rólestw ie jed n o 
stajnych prób z ło ta  i srebra, oraz art. 29 za
prow adzającego w tym  celu  probiernie przy  
M ennicy W arszaw skiej, tejże M ennicy do 
stopienia, a zarazem  zam iany na gotow iznę  
po cenach w łaściw ych odstąpione, a inne na 
licytacji w L om bardzie sprzedane zostaną.

A żeb y  się  n ik t z  osób interesow anych nie- 
w iadom ością o n in iejszem  ob w ieszczen iu  w y
m aw iać nie m ógł, takow e przez pism a czaso 
w e jako to: D zienn ik  W arszaw ski, G azetę  
P o lsk ą , W arszaw ską i Policyjną, oraz Ku- 
rjer Codzienny i W arszaw ski, niem niej przez  
przylep ien ie drukowanych egzem plarzy one- 
go w m iejscach publicznych  do wiadomości 
pow szechnej podaje się .

W arszaw a d. 11 < 23) Czerwca 1866 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał M ajor, 
W itkow ski.

N acze ln ik  K ancelarji, L uceński.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

(N . D. 2 0 9 2 ) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubern/i W arszaw skiej w K aliszu.

P o śm ierci: W alentego O sińskiego, w łaśc i
c ie la  dóbr Koźm in z Okręgu K onińskiego, co 
do ty tu łu  w łasności tychże dóbr, toczy  się  
p ostępow anie spadkow e, do uregulow ania j a 
kow ego, term in na dzień 8 (20) Października  
1866 r. przed sobą w K ancelarji H ypoteczhej 
w K aliszu  w yznaczam .

K alisz d 23 M arca (1 K w ietnia) 1866 r.
Z enon L opuski. •

(N. I). 2 0 7 7 ). P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
G u b ery i Lubelskiej w Siedlcach.

Zawiadam iam  strony interesow ano, iż  z  p o 
wodu nastąp ionych  śmierci: 
m m 1! 42®6  Iżyck iego w ierzyciela sum rs. 
•10,000 na debrach H ołubią, rs. 7 ,200 na do
brach H uszlew ie , rs. 7 ,500 i rs. 4 ,113 kop 
93 na dobrach H uszlew ie i B achorzy  zab ez
p ieczonych . J

2. K onstancji z  K rasuskich P ieńkow skiej 
w ierzycie lk i sumy rs 4 0 0  na nieruchom ości 
w m ieście S ied lcach  Nr. hyp. 333 lokow anej.

O tworzyły się  spadki do uregulow ania  
których w yznaczony z o s ta ł p ó łroczn y  term in  
na dzień  4  (16) Października 1866 r. i w zy
wam też  interesow ane strony aby s ię  w tym  
term inie przedem ną P isarzem  K ancelarji Z ie 
m iańskiej w S iedlcach pod prek lu zią  staw iły  

S ied lce d. 14 (26) M arca 1866 r.
P rzy łu sk i.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 4054) K om isja R ządow a Przychodów  
i  Skarbu.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że  na 
zasadzie postanow ienia K om itetu  U rzą d za ją 
cego w K rólestw ie P olsk iem  z dnia 29 S ty 
czn ia  (10 L utego) r. b. w ystaw ioną zostaje na 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji odby
w ać się  mającej w dniu 21 L ipca (2 Sierpnia) 
r. b. od godziny 12 w połudn ie w sali p o sie 
dzeń Kom isji R ządów  j Przychodów  i Skar
bu, nieruchom ość w W arszaw ie, oznaczona  
policyjnym  Nr. 1259.-1 p o łożon a  przy u licy  
N ow y-Św iat, poprzednio n a leżą ca  do zn ies io 
nego zgrom adzenia ks. A uguctjanów  W a r
szaw skich, a z  m ocy N ajw yższego U kazu  z d 
27 Października (8 L istopada) 1864 r. o k la 
sztorach R zym sko-katolick ich  w K rólestw ie  
P olskiem  przeszło  w zawiadywanie Skarbu

L icytacja  odbędzie s ię  g łośn a  i rozpoczn ie  
się  od sumy rs. 30 ,330.

W olno jednak n iestaw ającym  p retenden
tom składać op ieczętow ane deklaracjo do go
dziny 12 w południe w dniu powyżej do licy 
tacji oznaczonym , na ręce  D yrektora K an ce
larji Kom isji Skarbu, które to deklaracje b ę 
dą rozp ieczętow ane zaraz po ukończen iu  l i 
cytacji głośnej.

D ek laracje pow inny być p isane na stem plu  
ceny kop . 75, podług pon iższego w zoru, w y
ra źnie bez skrobań i przekreśleń , im ie i n azw i
sko składającego powinno być w łasn oręczn ie  
przez niego podpisane i wskaaane m iejsce j e 
go zam ieszkania, a_ suma ja k ą  ofiaruje za  n ie 
ruchom ość wystaw ioną na sp rzed aż, pow inna  
być wypisana liczbam i i literam i.

D eklaracje napisane b ez  zastosow ania  się  
do podanego wzoru, uw ażane będą za  n ie 
w ażne.

K ażdy ubiegający się  o kupno, obow iązany  
je s t  przed rozpoczęciem  licytacji z ło ży ć  lub 
do podanej deklaracji d o łączyć, dowód na 
w niesione do Kasy G łów nej K rólestw a lub  
do K asy Guberujadnej W arszaw sk iej, albo do 
Banku P olsk iego vadium  w  ilo śc i rs. 3 ,033  
w yraźnie rubli srebrem  trzy  tysiące  trzyd zie
śc i  trzy, wyrównywające '/l0 c z ę śc i sum y na 
cen ę do licytacji oznaczonej.

Yadium  to złożon e być m oże w gotow iznie  
w listach  likwidacyjnych lub innych  p ap ie
rach publicznych cesarstw a lub K rólestw a, 
albo też  w listach  zastaw nych T ow arzystw a  
K redytowego Z iem skiego, podług nom inalnej 
ich  w artości.

Przy papierach procentow ych pow inny  
znajdow ać się  w łaściw e kupony b ieżące.

U trzym ującem u się  na licytacji przy k u p 
nie pow yższej n ieruchom ości zap ła ta  p ostą -  
pionej za n ią  sum y rozłożon ą  będzie w n a stę 
pujący sposób:

u) 'h  c zę ść  szacunku do licytacji ozn a
czonego, t. j. sum ę rs. 10,110 w yraźnie rubli 
srebrem  d ziesięć  ty sięcy  sto d zies ięć , naby
wca w ciągu najdalej dni 30 od daty zaw iado
m ienia go o zatw ierdzeniu  licytacji, w nieść  
do K asy Głównej K rólestw a gotow izną lub 
listam i Hkwidacyjnemi, albo innem i pap iera
mi pubhcznem i z należącem i do nich k u p ona
mi bieżącem i, liczą c  w artość listów  likw ida
cyjnych i ianych  papierów  pod ług  kursu g ie ł
dy W arszaw skiej, jak i będzie  w dniu z łożen ia  
ich  przez nabywcę.

b) P ozo sta łe  zaś 2/3 c z ę śc i sum y do licy 
tacji oznaczonej, wraz z 'p rzew y żk ą p o stą p io -  
ną na licytacji, obow iązany b ęd zie  nabyw ca  
przy uregulowaniu na jeg o  im ie hyp otek i n a 
bytej nieruchom ości; zab ezp ieczyć  w dziale  
IV  w ykazu hypotecznego, w  p ierw szym  m iej
scu przed w szystk iem i innem i w ierzycielam i 
i od długu tego op łacać do K asy Skarbowej 
5%  tytu łem  procentu, oraz 2%  na um orzenie  
kapitału , w dwóch równych ratach p ó łro cz 
nych w m iesiącach  Czerwcu i Grudniu z góry  
każdego roku, aż do zup ełn ego  sp łacenia  t e 
go długu pod egzekucją adm inistracyjną

Nabyw ca obejmie tę  n ieruchom ość od dnia 
19 W rześn ia  (1 Października) 1866 r. i od tej 
daty w szelk ie z niej dochody będą uo nie^o 
należeć, jako też  od tej daty ponosić bedzie  
w szelk ie  podatk i skarbowe i m iejsk ie oraz  
ciężary do niej przyw iązane.

OJ daty zaś licytacji w sze lk ie  k orzyści i 
s t r a t y  w jakim kolw iek  bądź w zględ zie  i" z  ja- 
kiejbądź przyczyny n ieruchom ości sprzeda
jącej się  w yniknąć -mogące, przechodzą na  
resico nabywcy.

Szczegó łow e warunki sp rzed aży  pow yższej 
nieruchom ości, przejrzane być m ogą każdo- 
dzieunie oprócz św iąt w godzinach s łu ż b o 
wych, w b iórze K om isji R ządow ej P rzy ch o 
dów i Skarbu w W yd zia le  D ó b r iL a só w 'R z ą -  
dowych.

O stanie zaś tej n ieruchom ości każdy p r z e 
konać się  m oże na m iejscu.

W zór do deklaracji.
W  skutek  o g ło sz en ia  K om isji R ządow ej 

Przychodów  i Skarhu o w ystaw ienie na sp rze
daż przez publiczną licytację w dniu 21 L ip 

ca (2 Sierpnia) r. b. 1866 nieruchom ości w 
W arszaw ie, oznaczonej policyjnym  Nrem  
1259A  położonej przy ulicy N ow y-Św iat, p o 
przednio należącej do zn iesionego zgrom a
dzenia ks. A ugustjanów  W arszaw skich , sk ła 
dam niniejszą deklarację, że  za tę  n ierucho
m ość postępuję rs. (w ypisać liczbam i, wyra
źnie w ypisać sum ę literam i), poddając się  
w szelkim  warunkom do tej sprzedaży przez  
Skarb przepisanej.

K wit k asy  (wypisać nazw anie kasy) na z ło 
żon e yadium w kw ocie rs . (w ypisać liczb ą  
i literam i) załączam .

P isałem  dnia (w ypisać dzień, m iesiąc i rok).
(Po p isać wyraźnie im ie i nazw isko).
M ieszkam  (w skazać m iejsce zam ieszkania).

W arszawa d. 16 (28) Czerwca 1866 r.
Z upow ażnienia D yrektora G łów nego,

R zeczyw isty  R adca Stanu, Dąbrowski.
D yrektor K ancelarji, A . R ogalew icz.

(1) N acze ln ik  Sekcji, Sław iński.

(N . D. 4 0 0 2 ) . M a g istra t M iasta
W arszaw y.

N a sprzedaż do rozbiorn bud m iejsk ich  
przy zb iegu  ulic Podw ala i G ołębiej pod  
Nr. 168-9 w m ieście W arszaw ie które z 
powodu zupełnej dezolacjigrożą n ieb ez
p ieczeństw em  zawalenia, odbędzie się  w dniu 
26 Sierpnia (7 W rześnia) 1866 r. w K ancela
rji K om isarza A dm inistracyjnego Cyrkułu 1 
i  2 licytacja g łośn a  od kw oty rs. 55 kop. 18 
in  plus dp której przystęp u jący  vadium  w 
ilo śc i rs. 15 z łoży , a b liższe  waruuki u K om i
sarza Adm inistracyjnego Cyrkułu l i 2 p rzej
rzeć m oże.

W arszew ad. 15 (27) Czerwca 1866r. 
p. o. Prezydenta, 

Jeneralnego-Sztabu,
Jenerał M ajor W itkow ski.

N aczeln ik  K ancelarji, L uceńsk i.

(iV. L>. 3835). R zą d  Gubern/atny Płocki.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 

25 Czerwe-. (7 Lipca) r. b w sa li posiedzeń  
Rz-jdu Gubernjahiego o godzinie 12 z rana, 
odbywać się  będzie głośna publiczna licytacja  
ira wydzierżawienie dochodów propinacyjnych  
we wsiach Glowińsku, Golkowo, Gołkowko, 
Janltowo, Jankowko, Łukaszewo, Puszcza, Ru- 
żec, Szczulowo, Trzebiegoszcz, Starosypin i Ry- 
palki, wraz z osadami i ogrodami karczemnemi 
w obrębie ekonomji Trąbin położonych, narisico  
dotychczasowego dzierżawcy od zniżonej o 2/3 
części opłaty rocznej czyli od sumy rs. 271, 
a to na czas od dnia odbycia licytacji do końca 
Maja 1869 r. Wzywa przeto chęć licytowania  
mających, aby zaopatrzeni w świadectwa kwa- 
litikacyjne postanowieniem K sięcia N am iestn i
ka Królestwa z d. 2 4  Stycznia 1S18 r. prze
pisane przez właściwego Naczelnika Powiatu  
wydać, a przez Rząd Gubernjalny potwierdzić 
się m ijące, tudzież w kw it z opłaconego w K a
sie Gubernjalnej vadium rs. 67 kop. 75 wyró- 
wnywającego '/, części sumy do licytacji wy
znaczonej w miejscu i terminie wyżej w skaza
nym stawili się. O szczegółowych warunkach 
licytacji pretendenci poinformować się mogą 
każdego czasu w biurze Rządu Gubernjalnego 
a mianowicie w Sekcji dóbr i lasów Rządo
wych.

Ptock d. 28 Maja (9 Czerwca) 1866 r. 
za Vice-Uubcrnatora,

(2) Radca Gubernjalny, Groza.

(N. I). 4051). Dyrekcja D róg Żelaznych
W arszaw sko-W iedeńskiej i  W arszaw sko- 

Bydgoskiej.
Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż w 

biurze N aczeln ika K ancelarji D yrekcji, od 
w łączn ie d. 10 b. m. do w łą czn ie  d. 1 S ierp 
nia r. b. każdodziennie, oprócz św iąt, od go
dziny 9 z rana do 3 po południu, przyjmowa
ne będą deklaracje na dostaw ę oleju do ośw ie
tlania i sm arowania na rok 1867.

Składać się  m ające deklaracje, w inny być 
napisane czysto , czyteln ie, bez poprawek  
i p rzek reślać, na p ap ierze stem plowym  ceny  
kop. 1 5 , 'z w yszczególn ien iem  podanej ceny 
i  d o łączen iem  kw itu  kasy głów nej drogi ż e la 
znej na z ło żo n e  yadium w kw ocie rs. 1,000 
.ty siąc) w go-.owiznie, w papierach p u b licz
nych lub procentow ych. U trzym ujący się  
przy dostaw ie, obow iązany będzie uzupełn ić  
do '/s częśc i wartości dostaw y, która to kw o
ta jako kaucja w k a sie  zachow aną zostan ie, 
nie utrzym ujący się  zaś, pow tórnie takow e 
z kasy głów nej odbierze.

Oferty zadeklarow ana obow iązują  strony  
interesowano^ od chw ili z łożen ia  deklaracji, 
D yrekcję zaś gdy o przyjęciu  ich  deklaracji 
urzędownio zaw iadom ieni zostaną .

S zczegó łow e warunki do pow yższego  przed- 
siebierst - a w biurze N acze ln ik  i K ancelarji 
D yrekcji każdodzienn ie, oprócz św iąt od g o 
dziny 9 z raua do 3 po połudn iu  przejrzane  
być mogą.

D eklaracje z łożon e n ie w term inie powyżej 
oznaczonym , nie opatrzone kw item  na z ło ż o 
ne vadium, lub warunkom szczegółow ym  
p rzeciw ne, uw ażane będą za  niew ażne. 
"Warszawa*!. 7 L ipca 1866 r.

D yrekcja.

(N . 0 .3 8 6 7 )  U rząd Konsuu.cyjny M iasta  
Stołecznego W a rsza w y .

Zawiadam ia że  w dniu 12 (2 4 ) L ip ca  b 
o godzinie 11-ej z rana, odbędzie się  w b ió ’ 
rze tutejszym  m ieszczącem  się  w G m achu  
R ządowym  przy ulicy L eszu o  pod N r. 70S  
licytacja  in  m inus przez deklaracje o p ieczę 
towane, na urządzie nowych pioruno c iągów  
na zabudowaniach tegoż gm achu, od sum y  
rs. 623 wykazem  kosztów  obrachow anej, z 
przypuszczeniem  w szystk ich  bez żadnego  
w yłączen ia  konkurentów.

M ający ch ęć  podjęcia się tąj roboty  winni 
z ło ży ć  deklaracje op ieczętow ane na ręce  N a 
czelnika, U rzędu K onsum cyjnego, n ^ a l e i  
do godziny 11-ej z raua, w dniu do licy la c ii  
oznaczonym , _ czysto  b e z  popraw ek skrobań  
oraz przekreśleń napisane, i w n ich  wyraźnie 
literam i w ym ienić sum ę, za  jaką  entrepryze  
tę  dokonać zam ierzają. ”

D o D eklaracji do łączyć n a leży  zaśw iad
czen ie K asy U rzędu K onsum cyjnego lub in 
nej R ządowej na złożon e vadium rs. 104.

W arunki likwidacyjne i wykaz kosztów  
k ażdodu  jnuio w oddziale ogólnym bióra tu-’ 
tejszego są  do i rzejrzenia.

W zór do deklaracji.
(p isać  na stem plu za kop. 30)

W skutek  ogłoszen ia  U rzędu Kunsum cyj- 
nego z d. 13 (25) Czerwca r. b. Nr. 4439 p o
daję niniejszą deklarację, iż  obowiązuję s ię  
podjąć urządzenia piorunociągów  na zabu- 
dowaniaeh gm achu Rządowego Nr. 706 p rzy  
u licy  L eszn o  podług wykazu kosztów  z d. 2 
(14) M aja r. b za sum ę (w ypisać literam i)  
poddając się  w szelkim  obowiązkom  i za strz e 
żeniom , w warunkach objętym , którem i są  
znane, i te w zupełności przyjm uję. Z aśw iad
czen ie  K asy N . na złożon e tam że vadium N  
załączam . S ta łe  moje zam ieszkanie j e s t  w  N  
pisa łem  w  N  dnia N  m iesiąca N.

(podpisać im ie i nazwisko) 
p. o N aczeln ika U rzędu, W itkow ski.

Sekretarz U rzędu, L eśn iew ska

(A". O. 3847). N aczelnik Powiatu 
Konińskiego.

Stosownie  do reskryptu R / .ą lu  G ubcrnja lne-  
go W arszaw sk iego  z d lia 6 (18)  b. na. i roku  
Nr. 5 8 G32j 10544 zawiadamiam publiczność że 
w dniu 1 1 (23)  L ipca r. b. o godzin ie  3 po po
łud niu  odbywać się  będzie  w  mojona biurze l i 
cytacja  in plus na trzechletnie  p oczynając  od 
dnia 20  Maja (1 Czerwca) r. b. w y d z ierż a w ie 
nie propiDa ji ,  czyli  raczej praw.i sprzedaży  i 
s z y n \ o \v a n a trunków' we wsiach Rządow ych :  
D ąbrow ice ,  Trzęśoiow,  Os'ek W ie lk i ,  K ie jsze  
Mulenioc,  Gąsiorów, Dzierawy, Podlesie, O s  so
wie  i W a k o w y  w Ekonom ji K o ło  z dochodem  
rs 706 kop 64  j ośmiu os3dami k arczem n em i  
przez op iec zętow an e  deklaracje na stemplu  c e 
ny kop. 15, czysto  wyraźnie  bez ż idnych po
prawek i skrobań napisano pod ług  wzoru p o 
niżaj zam ieszczonego  i pod ług  w aru n k ów  >akie 
w godzinach s łu ż b o w y c h  każdodzienn ie  w rao-  
j e m  biurze prz-jrzane  być m ogą.

Każdy więc cbęć licytowania mający winien 
w t e r m iD ic  i przed rozpoczęciem licytacji z ło 
żyć na r ę c e  Naczelnika Powiatu lub jego  za- 
stępcy deklaracją opieczętowaną wraz z kw i
tem Kasy Skarbowej na stawione vadium w i- 
lości rs, 76 k. 6 ó ,/2 które utrzymujący się przy 
l i c y t a c j i  dokompletować będzie obow ą z in y n a  
kaucją wysokości Ijó części zadeklarowanej 
oferty a któro nieutrzymujacemu się przy licy
tacji zaraz zw róć ) d © bę Izie, niemniej św iadec
two że jest pełnoletni i zamożności wymagane
postanowieniem N am iestn ik a  K ró lcw sk ieg )  z  
dnia 24  S t y c z n a  J8 18  roku które* ty ik > od  
w łościan ub iegających się o dz ierżawę p r o 
pinacji w ym agane  nie będzie.

Konin d. 11 (23)  Czerwca 18 36 r.
Moss.

A\ zor do deklaracji
Stosowni* ,!o ogłoszenia N aczelnika Pnw ia-
inaniÓ;ldeg0 Zdnia 11 , 2 i ) Czerwca b. r. N.
C8 ni-cj podpisany (wymienić imię i nazwi- 

s *w) obowiązuje s.ę  w z:ąść w trzechletnią po
czynając od dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b. 
dzieiżaw ę propinacji czyli raczej prawa sprze
daży i szynków inia trunków wo wsiach Rządo
wych: Dąbrowice, T rzęśniew , Osiek wielki, 
Kiejsze, M aleniee, G ąsiorów , Dz er,<\ y, Pod
lesie, Oss iwie i W akowy w ekoaomji K do z 
ośmią us.ad$mi karczemnemi, za sumę rs. ( w y 
pisać  liczbą i literami) poddając s ę wszelkim 
zastrzeżeniom warunkami p r z e d l i c y  a c  j  >emi 
objętym. "Vadium do tej 1 cytacji w d >śd rs. 
(w ypisać liczbą i literami) złożyłem  w K a s i e  N 
w dowó i czego kw it tejże Ka?y z dnia i Nr. 
załącz un.

Pisałem w N dnia mca N 1366 r.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisku)

N  i kopercie n .pisać nale. y ,,D tk  arac.a na 
!zieifżawę propinacji we wsiach r z ą d a w y c i w

ekonomji  K o ło” .

(N. D. 4056). Naczelnik Powiatu  
Radomskiego.

Podaje do wiadomości, iż w driiu 
L ipca r. b. o godzinie 11 w południe odbywać 
się  będzie w drugim terminie w biurze Na  
czeln ika Pow iatu licytacja m  minus przez
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opieczętowane deklarację od sumy rs. 1,890 
kop 55, na wybudowanie w mieście Kozieni
cach na placu miejskim Nr 63 ja tek  murowa
nych o sześciu przedziałach, z jedną izbą w 
środku na miary i wagi z pokryciem dachu 
blachą żelazną i kolumnami drewnianemi. 
Mający przeto chęć licytowani , do deklara
cji swej podług domieszczającego się tu wzo
ru  czysto i bez poprawek na stemplu ceny 
kop. 30 napisanej, obowiązany dołączyć kwit 
kasy Skarbowej lub miejskiej na złożone va
dium gotowizną ' / i ' c i  części sumy anszlagowej 
wyrównywające, to jest rs. 189^ które utrzy
m ujący się przy licytacji, dokompletuje za
raz na kaucję do wysokości '/5 części sumy 
z licytacji wynikłej, a która na lokację do 
Banku odesłaną zostanie, nie utrzymującemu 
eię zaś złożone vadium wydanem będzie.

t^ tru n k i licytacyjne i anszlag są do p rze j
rzen ia  każdodziennie w biurze Naczelnika 
Powiatu i Magistratu miasta Kozienic, wy
jąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 

Radomskiego z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) 
r  b.,Nr. 10,398 podaję niniejszą deklarację, 
iż  podejmuje się budowy w mieście Kozieni
cach na placu miejskim Nr. 63 ja tek  muro
wanych o sześciu przedziałach, z jedną izbą 
w  środku na miary i wagi, z pokryciem dachu 
blachą żelazną i kolumnami drewnianemi za 
rs . (wypisać wyraźnie literami) poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom w warunkach licyta
cyjnych zamieszczonym.

Kwit kasy N. na złożone vadium w ilości 
rs. l t 9 załączam, które w razie nieutrzyma- 
n ia  się przy licytacji sam odborę, lub proszę 
mi odesłać na koszt do N., stałe moje zamie
szkanie w N , pisałem w N , dnia N., miesią
ca  N. roku 1866.

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Radom d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1866 r.

(1) Jeskiewicz.

(N. D. 3964) Asesor Ekonomiczny 
Okręgu Hańskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że do
bra Świńsko i Chorycin, w Powiecie Raw
skim Okręgu Brzezińskim położone, stano
wiące własność Skarbu Królestwa, wypu
szczone zostaną bez propinacji w jednorocz
ną dzierżawę, z dniem 20 Maja 1 Czerwca) 
r b. a to przez publiczną licytację więcej 
dającemu.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 262 
kop. 68 '/-2, jako dochodu przez skarb po wy
łączeniu propinacji ustanowionego.

Termin do jej odbycia w Biórze Naczelni
k a  Powiatu Rawskiego, przed podpisanym 
Asesorem Ekonomicznym naznacza się na 
dzień 4 (16) Lipca 1866 r

Osoby przeto chęć licytowania mające, r a 
czą w terminie oznaozonym na godzinę 12 w 
południe przybyć do Bióra Naczelnika Po
wiatu Rawskiego, z dowodami kwalifikacji 
wymaganej przez rząd od dzierżawców dóbr 
rządowych, oraz raczą być zaopatrzone w 
wadjum w kwocie rsr. 46, która nieutrzymu- 
jącem u się przy licytacji, zaraz zwróconą 
zostanie O stanie dóbr, przekonać się mo
żna na gruncie, o warunkach innych dzier
żawy w Biurze Asesora Ekonomicznego w 
mieście Zgierzu, a w dniu naznaczonym do 
licytacji w Biurze Naczelnika Powiatu Raw
skiego.

Brzeziny d. 20 Czerwca (1 Lipca) 1866 r.
Cieszkowski.

(N. D. 4057) Urząd. Leśny Olkusz
Podaje do publicznej wiadomości, że z mo

cy rozporządzenia Rządu Gubernjalnego R a
domskiego, z dnia 6 (18) Czerwca r. b. Nr. 
36127, odbywać się będzie w Kancelarji U- 
rzędu Leśnego Olkusz w Gałonogu, o godzi
nie 12 w południe, głośna in plus licytacja, 
na sprzedaż drzewa stojącego, z cięć doda
tkowych z roku 1865, Straży Rabsztyn i 
Trzebyczka, w Obrębach: Kosmalow, Rab- 
szty.i, Pazurek, Hutki, Jangrot Bórbiskupi, 
Bukomno, Dębowa-góra, Okradzionów, od 
sumy rsr. 1,500.

Przystępujący do licytacji, obowiązany 
je s t złożyć wadjum wynoszące rsr. 150. W a
runki licytacyjne, w godzinach biurowych 
każdego dnia oprócz świąt w Urzędzie Le 
śnym, a cięcia na gruncie przejrzane być 
mogą.

Gałonóg d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1866 r.
Nadleśniczy,

Asesor Kolegjalny Skulski.

(A'. I), 4084). Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w M ars'awie.

Stosownie do art. 682 K. p . S, wiadomo 
czyni, it  na żądanie Izraela Przepiórki, han
dlującego w Warszawie przy ulicy Nowolipie 
pod Nr. 2424, w domu własnym zamieszkałe
go, a zamieszkanie prawne do tego interesu i 
całego postępowania subhastacyjńego u Teo
dora Łąckiego Adwokata przy Sądzie Apela
cyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 1775 mieszkającego, obrane mającego, w 
poszukiwaniu sumy rsr. 1,500; z procentem 
6%  od d. 26 Listopada (8 Grudnia) 1864 r. i 
kosztów od Leopolda Bontz, obywatela właści

ciela nieruchomości w Warszawie pod Nr. 1549 
lit. AT. przy ulicy Żelaznej polotonei, tamte za
mieszkałego, protokulem Adolfa Mateusza 
Karwowskiego Komornika przy Trybunale tu
tejszym w dniu 11 (23) Sierpnia 1865 r. spo
rządzonym, w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i z..aresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Żelaznej, a wedle 
taryfy policyjnej, przy ulicy Chmielnej pod 
N-rem 1549 litera K. w cyrkule policyjnym 
i administracyjnym 8 ym w gminie tegoż 
cyrkułu i Magistratu Miasta Warszawy w 
jurysdykcji Sądu Pokoju Okręgu i Miasta 
Warszawy Wydziału 111, na gruncie emtiteu- 
tye. nym, z którego czynszu rocznie rsr. 4 od
płaca się, położona, prawem własności do 
egzekowanego dłużnika Leopolda Bentz na
leżąca, w dzierżaw nem posiadaniu Mu kala 
Priwes na lat trzy, poczynając od dnia l Paź
dziernika 1865 r. d > tegoż unia i miesiąca 
1868 roku za cenę roczną rs 1,200, czyli za 
lat trzy rsr. 3,600 zostająca, poszukiwaną 
wierzytelnością liypotecznie obciążona, ogólnej 
rozległości około łokci 2,700 mająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następują
ce zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana, o parterze 
i trzech piętrach z piwnicami murowanemi, 
dachówką karpiówką kryta, cztery kominy 
murowane mająca.

2. Oficyna masiv murowana o parterze i 
dwóch piętrach z piwnicami murowanemi, 
karpiówką kryta, dwa kominy murowa..e ma
jąca.

3. Oficyna masiv murowana,# z piwnicami, 
karpiówką kryta, dwa kominy murowane ma
jąca.

4. Zabudowanie masiv murowane, dachów
ką karpiówką kryte, mieszczące w sobie na 
dole stajnią, a wyżej komórki.

5. Zabudowanie masiv murowane, da
chówką kryte, mieszczące w sobie kloakę i 
stajnię.

6. Wozownia masiv murowana, pod półda- 
chem dachówką karpiówką krytym.

7. Studnia z pompą i wahadłem drewnia- 
nem, balami cembrowaną deskami kryta.

8. Pod a o. ze niebrukowane.
Wszys>tkie wyżej opisane zabudowania, są 

nowo z gruntu posławione, dotąd jeszcze nie
wykończone, dla tego obecnie przez nikogo nie 
zamieszkałe, oprócz samego właściciela Leo
polda Bentz.
^.Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, w Warszawie pod Nrem 
1775 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu 
tejszego Wydziału I. złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone.
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta Stołecznego Warszawy, w 
Warszawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce 
Teodora Gładyszewskiego urzędnika tegoż Ma
gistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 
III. w Warszawie pod Nr. 405 urzędującemu, 
na ręce własne.

Obudwom dnia 6 (18) Września 1865 r.
Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję

tej nieruchomości w Warszawie dnia 8 (20) 
Września 1865 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowaó w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbiorH objaśnień i wa-i 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencj- 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 5 (17) Listo
pada 1865 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jes t wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 17 (29) Września 1865 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie d. 17 (29) Września 1865 r.

Radca Dworu, Zgórki.
Po odbyciu w dniach 5 (17) Listopada, 19 

Listopada (l Grudnia) i 3 (15) Grudnia 1865 
r. trzech publikacji zbioru objaśnień i warun
ków sprzedaży nieruchomości Nr. 1549 K . w 
Warszawie położonej, Trybunał tutejszy wyro
kiem daty 3 (15) Grudnia 1865 r. zapadłym, 
wyznaczył termin do przygotowawczego przy
sądzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 4 
(16) Stycznia 1866 r. godzinę 10 rano, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzoń 
Trybhnału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale I. pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 10,090 
jako szacunku przez popierajęcego sprzedaż

podanego, zaś w terminie ostatecznym od a/3 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mian- go.

Warszawa, dnia 6 (18) Grudnia 1865 r.
Pis rz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
W terminie powyższym nieruchomość Nro 

1549 K  w Warssawie położona, przysądzoną 
została przy goto w awczo Teodorowi Łąckiemu 
Adwokatowi za sumę rs. 10,000 i Trybun .ł 
wyrokiem daty 4 (16) Stycznia 1866 r. zapa
dłym wyznaczył termin do wat tocznej sprze- 
d ży rzeczom j nieruchomości na dzień 28 Lu
tego (12 Marca) 1806 roku godzinę 10 rano, 
który się odbędzie w miejs u zwykłych posie
dzeń Trybunału Cywilnego gubernji Warszaw
skiej w Warszawie w Wydziale 1. pod Nrem 
549 przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od 2/ 3 części szacunku 
przez biegłych wynaleźć s ę mianego.

Warszawa, d. 8 (2u) Stycznia 1866 r.
Pisarz Tiybunału,

Radca Dworu, Źgórski.
Guy termin powyższy % powodu zaszłych 

sporów nie został odbytym, z item Trybunał 
tutejszy wyrokiem ilaeyjnyln daty 13 (25) M i
ja  l8(36 r. zapadłym, wyznaczył nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia nieruchomości 
Nr. 1549 K. w Warszawie położonej na dzień 
15 (27) Czerwca 1866 r. godzinę 10 rano, lecz 
gdy ten również odbytym oyć nie mógł. zatem 
Trybunał wyrokiem ilaoyjnym daty 16 (28) 
Czerwca 1866 r. zapadłym, nowy termin do 
ostatecznego przysądzenia nieruchomości Njo 
1549 K. wyznaczył na d ień 25 Lipca (6 Sier
pnia) 1866 r. godzinę 10 rano, który będzie 
odbytym na audjencji Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie pod Nr. 
549 w Wydziale t. przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 19,117 k. 
90, jako 2/3 części szacunku przez biegłych 
wynalezionego.

Warszawa, d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1866 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 4092) Obrońca Przy Radzie Stanu 
~Królestwa Polskiego.

W yrokiem Trybunału Cywilnego Kaliskie
go, z dnia 22 Października (3 Listopada) 
1864 r. pomiędzy Janem Bielskim a niele
tniemu Zygmuntem, M arją i Zenobią Biel-. 
skiemi, przez matkę i główną opiekunką F i
lipinę z Kleszczyńskich Bielską reprezento- 
wanemi, wszystkiemi w Bogumiłowie Okręgu 
Sieradzkim zamieszkałemi, jako spadkobier
cami niegdy Franciszka Bielskieg® zapadłym, 
nakazany został dział i sprzedaż w tej dro
dze dókr

PSTROKOŃSZCZYZNA 
z przyległościami z Okręgu Sieradzkiego, do 
której termin przygotowawczy przez Delego
wanego Rudolfa Rojek Asesora, na dzień 15 
(27) Lip-* r. b. godzinę 4 z południa został 
wyznaczony. W terminie tym, rozpocznie 
się licytacja od sumy rsr. 3,000, tak3ą bie
głych wynalezionej. Wzywa się więc wszyst
kich interesowanych i wierzycieli hypotecz- 
nych, aby praw swych dopilnowali. W arun
ki są do przejrzenia w Trybunale i u popie
rającego sprzedaż.

Kalisz dnia 1 (13) Czerwca 1866 roku. 
Rościszewski Teodor.

(Ń D. 4 0 9 3 ) Obrońca Przy Radzie. Stanu  
K rólestw a Polskiego.

Wyrokiem Trybunału Cywilnego Kaliskie
go, z dnia 22 Października (3 Listopada) 
1861 r. pomiędzy Janem Bielskim, a niele- 
tniemi: Zygmuntem, M arją i Zenobią Biel- 
skiemi, przez m atkę i główną opiekunkę F i
lipinę z Kleszczyńskich Bielską reprezento- 
wanemi, wszysk.emi w Bogumiłowie Okręgu 
Sierazkim zamieszkałemi, jako spadkobier
cami niegdy Franciszka Bielskiego zapadłym, 
nakazany został dział i sprzedaż w tej dro
dze dóbr

W ÓJTOSTW A s i e r a d z k i e g o
z przyległością Wiechucice, z Okręgu Sie
radzkiego, do której termin przygotowawczy 
przez Delegowanego Rudolfa Rojek Asosora, 
na d. 14 (2G, Lipca r. b. godzinę 4 z południa zo
sta ł wyznaczony. W terminie tym, rozpocz
nie się licytacja od sumy rsr. 32,100, taksą 
biegłych wynalezionej. Wzywa się wi(jf 
wszystkich interesowanych i wierzycieli h i 
potecznych, aby praw swych dopilnowali. 
W arunki są do przejrzenia w Trybunale i u 
popierającego sprzedaż.

Kalisz dnia 1 (13) Czerwca 18G6 roku.
Rościszewski Teodor.

BOGUMIŁO WA 
z przyległościami, z Okręgu Sieradzkiego, do 
której termin przygotowawczy przez Delego
wanego Rudolfa Rojek Asesora, na dzień 13 
(25) Lipca r. b. godzinę 4 z poluduia został 
wyznaczony. W terminie tym, rozpocznie 
się licytacja od sumy rsr. 25,915, taksą bie
głych wynalezionej. Wzywa się więc wszyst
kich interesowanych i wierzycieli hypotecz- 
nych, aby praw swych dopilnowali. W arun
ki są do przejrzenia w Trybunale i u popie
rającego sprzedaż.

Kalisz dnia 1 (13) Czerwca 1866 roku.
Rościszewski Teodor.

(N. D. 4094) Obrońca Przy Radzie Stanu 
hróhstwa 1'olskiego.

Wyrokiem Trybunału Cywilnego Kaliskie
go, z dnia 22 Października <3 Listopada) 
1864 r. pomiędzy Janem Bielskim, a niele- 
tniemi: Zygmuntem, M arją i Zenobią Biel- 
skiemi, przez matkę i główną opiekunkę F i
lipinę z Kleszczyńskich Bielską reprezento- 
wanemi, wszystkiemi w Bogumiłowie Okręgu 
Sieradkim zamieszkałemi, jako spadkobier
cami niegdy Franciszka Bielskiego zapadłym, 
zakazany został dział i sprzedaż w tej dro
dze dóbr

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D. 38S2)

D W A  M A J Ą T K I
do sprzedania

W gubernji Lubelskiej Powiecie Hru
bieszowskim.

1. Dobra Zimnj: gruntów ornych dziesięcin 
600 imórg-1200), łąk  dziesięcin 183 (mórg 
366), lasów dziesięcin 468, (mórg 936) mły
nów 3, gorzelnia 1.

2 Dobra Pukarzów: gruntów ornych dzie
sięcin 642 (mórg 1284), łąk  dziesięcin 171 
(mórg 342), lasów dziesięcin 344'/, (mórg 
693), młynów 2, gorzelnia 1.

Te dwa majątki graniczą z sobą, każdy 
ma oddzielną księgę hypoteczną i są do na
bycia albo pojedynczo, albo razem. Dowie
dzieć się można o warunkach adresując do 
W. Kazimierza Milowicza przez Zamość, To
maszów Ordynacki w Grodysławicach.

(3882)

(N. D. 4087)

AGRONOM Z PRUS
Obuczał się gospodarstwa w Szlązku i innych 
okolicach przez lat dwadzieścia kilka mają
cy świadectwa jaknajlepsze, wolny od powo
łania do wojska obecnie ma zamiar przyjąć 
obowiązek za Rządcę dóbr, jeżeliby kto 
z J  Wielmożnych i U ielmożn. dziedziców dóbr 
życzyłby sobie przyjąć do pełnienia obowiąz
ków wyżej wymienionyeh, może uzyskać wia
domość u rządzcy w hotelu Drezdeńskiem.

(10689— 1).

(N. D. 4096) Życzący przyjąć na siebie 
dostawę mięsa dla wojsk 2 ej dywizji Grena- 
djerów, zbierającej się w obozie pod Bielana
mi, mogą się stawić u dowódców pułków i 
bataljonów strzelców tejże dywizji. (10772)

(N . D. 3925).

V V Y I10B 0V V  T K A C K I C H
w Warszawie przy ulicy Długiej N r. 543.

Podaję niniejszem do powszechnej wiado
mości, iż wyrabiam w mojej fabryce P l n t y  
wełniane różnej szerokości i długości do 
prasowania buraków w cukrowni użyteczne, 
orąz do fabryki świec stearynowych użyć się 
mogących, w najlepszym gatunku, trwałe 
i przyjmuję obstalunki na P l n t y  w różnej 
wielkości za umiarkowaną cenę i poleca się 
szanownym panom fabrykantom i dyrekto
rom
(10329—2) Jncób ITIaunlieimer.

(N. D. 3946).

KANTOR L0TE1SJI
P A U L IN Y  K O R N F E L D

przy ulicy Nalewki naprzeciw ogrodu 
Krasińskich w domu W. Rubinsteina 

Nr. 2239.
Poleca się szanownej publiczności ŁW .  

S A l ł l l  do klasy I-ej loterji 107, które w po- 
mienionym kantorze są do nabycia.

Obstalunki z prowincji nadesłane franco, 
wykonane będą z wszelką akuratnością 

Ciągnienie odbędzie się dnia 6 i 7 Sierpnia 
1866 r. (2)

$B(N. D. 4039) W  Hotelu Rzymskim, przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej Nr. 634a, jes t do 
wynajęcia

Lokal na Restauracją
od dnia 1 Stycznia 1867 r. O warunkach 
wiadomość powziąść można w Kantorze Ho
telu. (10613)

W Drukarni R ządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Couaary. DODATEK.,

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).


